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R O Z M O W A : S T A L I N -
Stosunki rosyjsko-niemieckie.—Pakt Dalekiego Wschodu.-

Od decyzji Anglji zależy wojna lub pokój 
Ber l in , 29 marca 

Oczy świata, które onegda] zwróco­
ne by ł y na Ber l in , dziś zwrócone są na 
Moskwę. Największym wypadkiem 
d | 1 ia by ło spotkanie lorda Edena ze Sta 
"nem. Rozmowa odbyła się w gabine­
cie Moło towa na Kremlu w obecności 
Chilstona, Stranga, Mołotowa, L i tw ino­
wa i Majskiego. Rozmowa t rwa ła przę­
d ł o godzinę i dotyczyła wszystkich 
sPraw, omówionych uprzednio z L i t w i -
n ° v e m . Stalin nie zna żadnego obcego 
tezyka. Posługiwał się t łumaczami. Po 
Wyjeździe z Kremla Eden oświadczył, 
z e rozmowa ze Stalinem w y w a r ł a na 
nim duże wrażenie, przyczem wyraz i ł 
zadowolenie z ogólnego przebiegu o-
brad moskiewskich. 

Eden odmówi ł udzielenia bardzie] 
szczegółowych Informacyj, ponieważ o 
całości rozmów zostanie wydany współ 
ny komunikat oficjalny w ostatnim dniu 
pobytu Edena w Moskwie, t. j . w nie­

dzielę. Spotkanie Stalina z Edenem zo­
stało sfi lmowane. Podobno omawiano 
w p ierwszym rzędzie sprawę stosun­
ków nlemiecko-sowiecklch i pokoju w 
Europie.... 

W! 
Przed południem odbyło się drugie 

spotkanie Edena z L i tw inowem. W cią 
gu półtoragodzinnej rozmowy, utrzyma 
nej, według informacy] ze strony so­
wieckiej , w serdecznej i szczerej atmo­
sferze, omówiono cały kompleks sto­
sunków anglo-sowieckich, poruszając 
najważniejsze sprawy z tej dziedziny. 

Wedle informacji Reutera w rozmo­
wach w Moskwie pierwsze miejsce, jak 
przypuszczają, zajmowały 

ZAGADNIENIA DALEKIEGO 
W S C H O D U . 

Spokój na Dalekim Wschodzie i In tog, rai 
ność Chin interesują zarówno mężów 
stanu sowieckich 1 angielskich. 

Przypuszczalnie wśród spraw gospo 
darczych, omawianych dzisiaj, f iguro­
wa ł y zagadnienia kredytu dla Z.S.R.R., 
oraz układy ottawskie, które odbi ły się 
na handlu pomiędzy W. Brytanją a Z.S. 
R. R. 

Specjalni sprawozdawcy prasowych 
koncernów angielskich, wysłani do Mo­
skwy, podkreślają, że sprawa paktu 
wzajemnej pomocy nabrała zwłaszcza 
teraz po wynurzeniach, jakie poczynił 
Hit ler wobec ministrów angielskich spe 
cjalnego znaczenia i stanowi 
punkt centralny rozważań L i tw inowa 1 

Edena. 

L i tw inow podkreślić miał znaczenie 
stanowiska, jakie zajmie w tej sprawie 
W. Brytanja i oświadczył, że 
od decyzji Angli i zależeć może w przy­

szłości wojna lub pokój. 

nie jest rzeczą wykluczoną, że L i t w i ­
now zaproponuje zawarcie paktu Dale­
kiego Wschodu, z udziałem Sowietów, 
Wielkiej Bry.tanji i Ameryk i . Japonia 
byłaby zaproszona do wzięcia udzi.ilu 
w pakcie, lecz w razie odmowy, pakt 
by łby zawarty bez niej. 

Przed wizytą lorda Edena 
w Warszawie 

Londyn, 29 marca, 

(PAT) Zdaniem „Manchester Guar-
dian" doniosłość w izy ty warszawskiej 
wzrasta obecnie bardzo znacznie. Ist­
nieją słuszne powody do przypuszczeń, 
—twierdz i dziennik — że rząd polski 
przy zachowaniu całkowitego realizmu 
jaki jest w Polsce w jej niezwykle t ru-

jdnej sytuacji konieczny, okaże goto. 
Korespondent specjalny „ N e w s wość współpracy dla konsolidacji po-

C h r o n i c 1 e", Cummings, donosi, że koju w Europie Wschodniej. 

Bolszewik pije zdrowie król 3.. 
Przyjazne toasty podczas bankietu, wydanego w Moskwie przez 

komisarza Litwinowa na cześć lorda Edena 
Moskwa, 29 marca. 

(Pat) — Li twinow wydał obiad na 
c * e ść lorda Edena. W obiedzie wzięl i 
rdział komisarze: obrony—Woroszyłow, 

0nuinikacj i — Kaganowicz oraz inni 
J o n k o w i e rządu, ambasador W. Bryta-

lord Chilston z małżonką, lord Oren-
t.° urne i p. Strang, towarzyszący min. 
f e n o w i ; dalej: ambasador ZSRR. w 
^•ondynie, Majski j , członkowie ambasady 
? nftelskiej oraz wyżsi funkcjonariusze 
°n*isarjatu spraw zagranicznych. 

Li twinow wygłosił przemówienie po-
n

l t ; a lne , podkreślając, iż przyjazd Ede-
* jest niewątpl iwie wypadkiem wielkie 

f y^naczenia w histori i stosunków ZSRR 
]* • Brytanj i . , 

^ '^ówca, wspomniawszy deklarację sir 
£V?ten Chamberl aina stwierdził, że roz 
D^' stosunków gospodarczych i kul tural 
nJ5h

 między ZSRR. a W. Brytanją, jest 
j r , 2 fdowala jący i oświadczył, że w 

H a i 2 ' n ' e s t o s u n k ° w pol i tycznych, na-
c 'Pda znaczna poprawa, co ma zasadni 
ty? znaczenie dla utrzymania pokoju. — 
sło«I*a ^ e n a m a * e m wierszą donio-
dz j ^ e n a s t A P U J e w chwil i , gdy na dro 
lar J ° dalszego utrzymania ładu między 

0«owego, wyłaniają się groźne prze-
°dy. Nigdy jeszcze od czasu wielk ie j 

l 0 s ' n y» nie żywiono ty lu trosk i obaw o 
j 4 c ; Pokoju, jak obecnie. Wszyscy przy-
w e ' e pokoju są poważnie zatroskani 
^śrJ i p a n u i e niepokój. Zwłaszcza 
b V K szerokich mas ludowych, które 
^ ^ P r z y j a c i ó ł m i p o k o j u , j eś l i n i e p o d -

t v lH c ZNEMU D Z I A Ł A N I U N A R K O -
ł < K ó W I SPECYFIKÓW M I L I T A R Y Z -
t j t M U I SZOWINIZMU. 
I c r

r z y m a n i e p o k o j u s t a n o w i o b e c n i e i n -
i ó w S / y c i o w y o l b r z y m i e j w i ę k s z o ś c i k r a 
t 0

 JeśH zaś istnieją tu pewne wy ją tk i 
! s C ( ) ^ n ' ska niebezpieczeństwa są umiej-
Ital' 0 n c » 0 0 n ' e z n a c z y j e d n a k b y z l o -
H \ J 2 ( > W A N E DY1O s a m o n i e b e z p i e c z e ń -

°> P o n i e w a ż nie można przewidzieć, 

które państwo, lub państwa zostanie do 
tknięte pierwsze i silniej, gdyż niebezpie 
czeństwo zagraża zewsząd. 

W tych warunkach, każde państwo 
winno odczuć i odczuwa potrzebę po­
wzięcia wszystkich zależnych od niego 
zarządzeń, aby zapobiec niebezpieczeń­
stwu ogólnemu. Obecnie uważane jest 
już za pewnik, że niebezpieczeństwo 
wojny, zagrażające Europie, a w konsek 
wencji i całemu światu, nie może być 
usunięte, a nawet szanse wybuchu woj­
ny nie mogą być zmniejszone do mini ­
mum w inny sposób, jak ty lko przez 
zbiorowe wys i ł k i wszystkich, państw, a 
największych mocarstw w szczególności 

Rząd W. Brytanj i , zawarłszy w dniu 
3 lutego porozumienie z Francją, wszedł 
już na drogę 
K O L E K T Y W N E J OBRONY POKOJU. 

Oto dlaczego rząd sowiecki powitał 
z zadowoleniem układ londyński i przy­
rzekł swą całkowitą współpracę w re­
alizacji wysuniętych w nim punktów. 

Sądzę, że współpraca między nasze-
mi dwoma krajami, zamykającemi Euro­
pę od zachodu i wschodu, a rozciągające 
mi się także na inne kontynenty, może 

i mieć decydujące znaczenie dla utrzyma-
Inia pokoju. 
i Dlatego też w pańskiej wizycie, panie 
ministrze, skłonny jestem widzieć nie-

j ty lko początek, ale także gwarancję kon 
i tynuowania podobnej współpracy. Je­
stem przekonany, że szczera wymiana 
opinji między panem a mną i innymi ko 
legami w znacznym stopniu przyczynić 
się może do realizacji tego dzieła. 

Odpowiedź lorda 
Dziękując za serdeczne przyjęcie, 

min. Eden oświadczył, iż zgadza się cał­
kowicie z poglądem, że obecna wizyta 
stanowi doniosły fakt w stosunkach mię 
dzy W ; Brytanję, a ZSRR, i chociaż ce­
lem tej wizyty jest raczej w y m i a n a 
p o g l ą d ó w , nie zaś rokowania.w spra 
wie układu, istnieją wszelkie podstawy 
do oświadczenia, że ten pierwszy kon­
takt osobisty, stanie się doniosłym eta­
pem, k tóry, jak sądzę, otwierać będzie 
szerokie perspektywy w stosunkach oba 
krajów. — Przypominając zaproszenie 
Związku Sowieckiego do Ligi Narodów 
oraz fakt, że pol i tyka zewnętrzna rządu 

Dymisja hiszpańskiego gabinetu 
naskutek ułaskawienia przywódców rewolty socjalistycznej 

Madryt , 29 marca. I 
(Pat) — Rząd Lerroux podał się d o ' 

dymisji. Decyzja ta zapadła po 3-godzin| 
nem posiedzeniu rady ministrów, na któ 
rem postanowiono ułaskawić przywódcę 1 

powstania w Asturj i , socjalistę Pena 
oraz 20 innych uczestników rewolty, 
skazanych na karę śmierci. 

Uchwała gabinetu spowodowała nie­
zwłocznie wysofanie się z rządu przed­

stawicieli „ A k c j i Narodowej" Gi l Roble-
sa, agrarjuszy i l iberalnych demokratów 

Zdekompletowany w ten sposób rząd 
postanowił złożyć dymisję na ręce pre­
zydenta republiki . 

Madryt , 29 marca. 
(Pat) — Prezydent Zamorra podpisał 

dekrety o ułaskawieniu 21 skazanych na 
śmierć socjalistów, w tej liczbie posła 
Pena. 

! W. Brytanj i opiera się na zasadach Ligi 
i Eden podkreśli ł wielk ie znaczenie pak­
tu przystąpienia ZSRR. do Ligi, zazna-

{czając ,że pokój i poprawa sto«unków 
; między poszczególnemi państwami, sta-
jnowlą główne cele Lig i Narodów oraz 
wspominając, że pol i tyka zagraniczna 
Anglj i zmierza w pierwszym rzędzie do 
pokoju, Eden oświadczył: 

— Jestem przekonany, że jest to tak 
że celem pol i tyk i zewnętrznej ZSRR., 
podobnie jak i wszystkich innych < krajów 
które za swe podstawowe zadanie uwa­
żają stworzenie dobrobytu swych naro­
dów. — 

— Komisarz L i twinow — mówi ła da­
lej Eden — wspomniał o niepokojącej 
sytuacji obecnej. Jestem głęboko prze­
konany i przekonanie to nie jest bynaj­
mniej osłabione przez wizyty, złożone 
przeze mnie w ostatnich czasach, że sy 
tuacja ta może ulec poprawie jedynie 
przy szczerej wymianie poglądów i oso­
bistych kontaktach przedstawicieli w ie l ­
kich krajów świata. Dlatego też przywią 
żuję pierwszorzędne znaczenie do obec­
nej wizyty. Na konferencji w Strosa, za 
daniem ministrów spraw zagr., podobnie 
jak naszem obecnem zadaniem, będzie 
znalezienie wyjścia z trudności, w obl i ­
czu których znajduje się obecnie Europa 
wyjścia, które mogłoby być poczytywa­
ne za słuszne i honorowe dla wszystkich 
krajów, a jednocześnie odpowiadać zasa 
dom kolektywnego bezpieczeństwa, k t ó 
re wszyscy uznajemy. Taka jest nasza 
wspólna platforma, bez względu na to , 
jakie będą rozbieżności naszych poglą­
dów w innych sprawach. 

W sprawozdanich z rozmów mos­
kiewskich, angielskie dzienniki podkreś 
łają serdeczność toastów, wygłoszonych 
na bankiecie i przytaczają fakt, że bol­
szewicki komisarz spraw zag rnn^nych 
wzniósł kiel ich za zdrowie Jego Królew 
skiej Mości, króla Jerzego. 
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wybuchnie nagle, prawie niespodziewanie 
Budżet wojenny Rzeszy nie jest określony.—Siły powietrzne 

Niemiec są większe niż Wielkiej Brytanji 
Rzym, 29 marca. 

(PAT) Podsekretarz stanu w, min i ­
sterstwie, woury gen. Baistrocchi w y -
slor i l mowę w której oświadczył m. in. : 

— Nie można przewidzieć, kiedy 
wybuchnie wcjna, można iednak stwier 
d/ ić, że wybuchnie ona nagle, prawic 
niespodzianie t. ] . zaledwie d o k l i ku 
dniach napięcia politycznego. Stąd też 
rodzi się koiueczność zarządzeń, k iore 
uchronią przed zaskoczeniem 1 v>rzed 
ujęciem in ic ja tywy przez nieprzyja­
ciela. 

Mówjac skclei o charakterze mane­
wr . -wym przyszłej wojny. gen. Baistro­
cchi oświadczył, że proces motoryzacj i 
armi i włoskie j jest w pełnym toku. Rok 
bieżący będzie rokiem ciężkiego czołgu 
oraz lekkiego wozu pancernego. W s z y ­
stkie zamówienia wykonane będą w 
przemyśle k ra jowym. Naród włoski , 
k tó r y z dumą mówi dziś o dywizjach 
Gavinana i Peloritana, z ^ ika samą du­
mą mówić będzie niebawem o dywiz j i 
Sabauda. 

Rozważając dalej konieczność dosto 
sowanja armj i do jej nowych zadań, ge- j 
nerał Baistrocchi przeszedł do zagad­
nienia dowództwa, stwierdzając, co na­
stępuje: 

W obliczu Europy tak niepewnej, 
jak obecnie, wybó r dowódców obar­
cza szczególną odpowiedzialnością tego 
kto kieruje wojskiem. To też wszelkie 
względy osobiste w inny .znjk.nać .wobec. 

JjVtejc^ów^ ojczyzny. Skolei- tnówca oś-
wiadozył ,~ż« -jednolite min is terstw?-^ i j , 
zbrojnych istnieje* we W ł o s z e ^ j de ' fac­
to i że przezwycięża ono -wszelkie t ru 
dnoścl natury ogólnej i administracyj­
nej. 1 

Osoba M u s s o 11 n i e g 6, k tó ry 
jest szeiem trzech ministerstw — woj ­
ny, marynark i 1 lotn ictwa, stanowi do­
stateczną rękojmię, że przygotowanie 

moralne i materialne armi i odbywa się 
pod jednolitem k ierownic twem. 

W zakończeniu swej m o w y 

dowy, nie może być Jeszcze ustalona 
spowodu niepewności, jak wielkie będą 
wydatk i poszczególne na administrację 
sądową kra jów, przejętą obecnie przez 
Rzeszę. (A na wydatk i wojenne?—p. R.) 

Londyn, 29 marca, i czają s i ły lotnicze W Brytan j i . Co do 
(PAT) Dzienniki londyńskie dono- kontynentu wojska, Hit ler miał konkret 

szą, że w rozmowie z min. Simonem | nie oświadczyć, że iormowana obecni 
Hi t ler przyznał, iż niemieckie wojenne armj i niemiecka będzie l iczyła nie 500. 

i s i ły napowietrzne Już obecnie przekra- ale 550 tysięcy żołnierzy. 

Syluacfo l a k w r o k u 1914 

II 
parlament francuski odroczył ferie.—Uchwała Izby Depufo* 

wanych przeszła 382 głosami przeciw 238 
wyjechać do swych okręgów wyborczych 
uspokajać opinję publiczną. Franc]* 

Paryż, 29 marca, imiec. 
Dzisiejsze nocne posiedzenie izby de- — Niemcy — twierdzi mówca — wy-

putowanych, które miało być ostatniem, powiedziały wojnę Europie. Parlament 
w tej sesji, poczem izba miała rozpocząć musi dbać o bezpieczeństwo kraju. Trud 
ferje, skończyło się zgoła nieoczekiwa-' ności w polityce zagranicznej są 
nie i sensacyjnie. (wielkie, że parlament musi pracować.— 

Izba załatwiła szereg" ustaw, będą-; Parlament nie może rozpocząć feryj, wie 
cych na porządku dziennym, gdy w spra dząc, w jakim stanie obrony znajduje się 
wie po l i tyk i zagranicznej zabrał głos zna Francja. • Sytuacja podobna jest do tej, 
ny poseł prawicowy Franclin Bouil lon. jaka istniała w 1914 r. Istnieje to samo 

Wystąpi ł on bardzo ostro przeciwko niebezpieczeństwo wojny, 
rezolucji, przewidującej ierjc parlamen- W odpowiedzi, premjer Flandin wska 
tu do 28 maja, wskazując na niebezpie- zywał, że właśnie w obecnej sytuacji, po 
czeństwo, grożące Francji ze strony Nie słowie zamiast siedzieć w Paryżu, winni 

prócz siły zbrojnej, potrzebuje równie* 
t siły moralnej, a tę wykaże raczej prze* 

tak j jedność i milczenie, niż namiętne dysku' 
sje. — W glosowaniu przeciwko rozej' 
ściu się izby na ferje padło 382 głosów, 
przeciw 238. 

Rząd, aczkolwiek życzył sobie przer 
wy w obradach parlamentu, nie stawiał 
podczas głosowania votum zaufania. —' 
Tak więc, izba deputowanych i senat, 
obradować będą nadal bez przerwy. 

semanna. Dzienniki wyrażają przypusz­
czenie, iż we Francji znajduje się placów 

i ka niemieckiej policj i politycznej, t. zw. 
gen.i Gestapo. Placówka ta znajdować się 

Baistrocchi oświadczył, że w kwietn iu m a w miejscowości Pont-de-Large. — 
r. b. znajdzie się pod bronią 600 tys. l u - , w miejscowości tej pracuje ki lkunastu 
dzi, niezależnie od rocznika 1912, k tó ry j robotników niemieckich, zatrudnionych 
t rzymany jest w pogotowiu rezerwy 

Oddział „Gestapo" w Font-de-Large. — Niemieccy robotnicy pod 
komendą niemieckich oficerów rezerwy. — Tajemnicze narady 

z prowokatorem dr. Wesemanem 
Paryż, 29 marca, niemieccy Siegiried Kichnę, major daw-

(Pat) — Prasa paryska przynosi dal- nej armji niemieckiej oraz p. Fures, utrzy^ 
sze szczegóły, związane z aferą dr. We- mujący — jak twierdzi „Pet i t Par is ien' 

ścisłe stosunki z Reichswehrą. 
Prasa podaje liczne szczegóły o tem, 

co dzieje się w Pont-de-Large. Wśród 
robotników niemieckich panować ma 
ścisły rygor wojskowy. Do wi l l i mjr. 
Kiehne, „Ste Adrienne", około Pont-de-

stapo. 
Ustalono również, iż 24 lutego p r z y 

był do Pont-de-Large dr. Wcscmanflf 
k tóry wziął udział w tajemniczej konie' 
rencji, jak odbyła się w wi l l i mjr, Kichn" 
Dzienniki wiążą tę konferencję z porwą 
niem dziennikarza Jacoba, przyczenj 
podkreślają, iż jednym ze stałych bywa' 
ców Pont-de-Large, był niejaki M. B" 

Ber l in , 29 marca. 
(PAT) Gabinet Rzeszy odbv! dziś 

posiedzenie, na k tórem kanclerz Hit ler 
przedstawił szczegółowe sprawozdanie 
o swych rozmowach z bry ty jsk imi m i ­
nistrami Simonem i Edenem. Gabinet 
przyjął następnie prel iminarz budżeto­
wy Rzeszy na rok 1935, którego suma 
ostateczna, jak podaje komunikat urzę-

Toklo, 29 marca. 
(PAT) W prowincj i Hokkaido nad­

brzeżne miasto Otsu zalane zostało 
przez gwa ł towny p rzyp ł yw oceanu, któ­
ry wyrządzi ł w mieście znaczne szko-

Miesięczne 
I kwartalne 
bilety 
tram wa|owe 

do nabycia w 

„ O r b i s i e " 
Piotrkowska 18, 
Telefon 

—j W H n _ ' r 
przy robotach mostowych. Roboty te sarjusze. M. in. by l i to iunkcjonarjusze 
prowadzone są przez trzy f i rmy berl iń- sekcji zagranicznej part j i narodowo-so-
skie, a kierują niemi dwaj inżynierowie cjalistycznej, jak również berlińskiej Ge-

Large, przybywal i często tajemniczy em i j znany jako oficjalny przedstawiciel G«' 
stapo we Francji, utrzymujący — według 
„Pet i t Parisien" — własne biuro pr*7 
jednej z ambasad w Paryżu. 

Polskie kilimy w angielskim parlamencie 
Poseł Williams przeciw obniżeniom cła na kil imy.-Minister Colvl!le w obro 

nie traktatu handlowego polsko-angielskiego 
Londyn, 29 marca. 

(PAT) W Izbie Gmin odbyła się 
dziś dyskusja na temat polsko-angiel­
skiego traktatu handlowego. Debata 
spowodowana została wnioskiem posła 
konserwatywnego Wil l iamsa. k tóry do 
magał się anulowania dekretu z 12-go 
marca, wprowadzającego obniżone cła 
na przywóz k i l imów polskich. Uzasad­

niając swój wniosek Wi l l iams oodkre-
ślił, że nie ma zamiaru obalać dekretu, 
lecz chodzi mu jedynie o wywołan ie 
dyskusji. 

Głos zabierali: Wi l l iams, przedstawi 
ciel Labour Par ty , Hall . l iberał Young, 
b. min. koloni j , konserwatysta Amery, 
zaznaczając, iż umowa zasługuje na po 
parcie, chociaż podkreślali ujemny b l -
wmummmamsmmmmmmmmmmBum 

KATASTROFA PAROWCA ANGIELSKIEGO 
płynącego z Gdyni 

Livorno, 29 marca. 
(PAT) P łynący z Gdyni z ładunkiem 

węgla parowiec angielski „Cape oi 
good hope" osiadł na piaszczystej mie­
liźnie w pobliżu la Meloria. 

Pomimo wys i ł ków załogi parowiec 

z ładunkiem węgla 
zarył się jeszcze bardziej w piasku. Ka­
pitan portu wys ła ł h o l o w n i k i , 
które mają zabrać część ładunku statku, 
a następnie spróbować ściągnąć statek j 
z miel izny. liams wycofa ł swój 

• została tem samem zakończona 

lans handlowy z Polska. Wszyscy 
mówcy składali gratulacje mhi ls t rof 
do spraw handlu zagranicznego C , 
v l l le 'owl za szczęśliwe przeprowadź"' 
nic rokowań do końca. 

W odpowiedzi zabrał głos m i n i s ' ^ 
Colvi l le, zaznaczając w związkui 
wnioskiem posła Wil l iamsa. że kil '"! '* 
stanowią pewnego rodzaju specjał"''" 
Polski i rząd bry ty jsk i uważał za s ' 
sowne przyznać Polsce te zniżkę c C „ 
ną. Co do klauzuli najwyższego UP^L 
wi lejowania to rząd bry ty jsk i z£

Ł , t e j 
się na nią ty lko na zasadzie całkowi 

W tra\itac\a Z » . wzajemności, która w traktacie -
ską Jest zapewniona. Następnie fl}%j 
Stvr szczegółowo omówi ł traktat p1 | S 

angielski. w,| 
Wobec wyjaśnień ministra ° o s e ł JVt<ł 

ms wycofa ł swój wniosek i den*1 

Wesoła Wdówka w roi . g ł . 

Maurice M i e i , 
Jeanette Mat Donald 

Ceny miejsc na 
seanse od 

ierwsze 

8 0 « v 
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naskutek uchwały parlamentu.— Rząd van Zeelanda otrzymał pełnomocnictwa 
na przeciąg roku. — Wznowienie stosunków z Sowietami 

Bruksela, 29 marca 
(PAT) Belgijska agencja telegraficz 

na komunikuje: 
W deklaracji rządowej, złożonej 

Przed parlamentem, gabinet stwierdza, 
że odtąd obrona franka belgijskiego do 
tychczasowcmi środkami 1 na dotych­
czasowym poziomie staje sie niemożli­
wą. W związku z tern obecny parytet 
franka belgijskiego zostanie zmieniony. 
Zawieszony zostaje obowiązek belgi j­
skiego Banku Narodowego spłaty bank 
notów okazicielowi w warunkach, prze 
widzianych przepisami ustawv z 1926 
roku. 

Rząd prosi o pełnomocnictwa na o-
kres jednego roku. Komunikuje on o za 
mlarze wznowienia sosunków z Sowie 
taini. 

Utworzony ma być specjalny urząd 
do nadzorowania pol i tyki k redytowej . 

Zapas złota belgijskiego Banku Na­
rodowego zostanie prowizorycznie prze 
Uczony na podstawie kursu waluty , zde 
precjonowanego o 25 procent w porów­
naniu z kursem obecnym. 

Bruksela, 29 marca. 
(PAT) Izba postanowiła dyskusję o 

projektach reformy walutowei i prze­
dłużeniu pełnomocnictw rządu D o ł ą c z y ć 
z debatą o deklaracji rządu. Dyskusja 
rozwija się a głosowanie nastąpi pod 
koniec nocnego posiedzenia. 

Komisja finansowa Izby większością 
16 p r z e c i w 8, p rzy 1 wst rzymującym 
się uchwali ła projekt reformy waluto-

Samolot 
Warszawa—Praga 

Musiał lądować pod Kutna Hora 
Praga, 29 marca. 

(Pat) Czeskie biuro prasowe donosi: 
Gwał towna burza śnieżna, która w y ­
rządziła duże szkody w Czechosłowacji 
zmusiła samolot francuskiego tow. lot­
niczego, będący w drodze z Warszawy 
do Pragi do lądowania około godz. 15-ej 
W pobliżu Kutna Hora w Czechosłowa­
cji środkowej. Lądowanie odbyło się 
°ez żadnego wypadku, 

wej , a większością 14 przeciw 9 przy 2 
wstrzymujących się — przedłużenie peł 
i ioniocnictw rządu na rok. 

Izba większością 133 przeciw 11, 
przy 1 wst rzymującym sie uchwali ła 

projekt ustawy o prowizorycznych kre Londyn. 29 marca, 
dytach dla rządu. (PAT) Agencja Reutera komunikuie: 

Parlamentarna grupa socjalistyczna Koła finansowe uważają, iż dewaluacja 
postanowiła wyraz ić rządowi van Zee- franka belgijskiego jest nowym etapem 
landa zaufanie. na drodze stabilizacji monetarnej. 

Giełdy światowe po deprecjacji 
W Warszawie: dewiza ną Brukselę uległa deprecjacji do 17 proc. - Znaczny 

spadek papierów belgijskich na giełdzie berlińskiej 
Warszawa, 29 marca. 

(PAT) Deklaracja rządu belgijskie­
go o prowizorycznem zdewaluowanlu 
waluty belgijskiej o 25 proc. przyczyni 
ła się oczywiście do dalszego osłabie­
nia dewizy na Brukselę. Notowano ją --
w Warszawie 105 wobec 113 wczoraj i 
parytetu 123.95. W ten sposób dewiza 
na Brukselę wykazuje deprecjację oko­
ło 15 do 17 proc. 

Zaznaczyć należy, że w Zurychu 
Bruksela wcale nie by ła notowana, 

Ber l in, 29 marca 

na eksport niemiecki. Dla Niemiec, jak 
również dla innych krajów dewaluacja 
belgi będzie nowem obciążeniem na 
rynkach międzynarodowych. 

„Deutsche Al lg. Z tg . " pisze, że odstą 
pienie Belgj i od bloku złotego oznacza 
zarazem porażkę Francj i , która może 
pociągnąć za sobą dalsze rozluźnienie 
stosunków f inansowych 1 gospodar­
czych między teml krajami. 

Waszyngton, 29 marca. 
(PAT) Sekretarz stanu Hul l oświad 

kurencję dla produkcji amerykański-). 
Paryż. 29 marca. 

(PAT) Dewaluacja franka be.gljskie 
go nie by ła niespodzianka dla kół (mar­
sowych. Tendencja spokojna. Zanoto­
wano jednak nieznaczny spadek niektó­
rych papierów wartościowych. 

** 

i czył , że dewaluacja waluty belgijskiej 
(PAT) Giełda berlińska silnie zarea'. lest umiarkowana i nie s tworzy gtożnej 

gowała na zapowiedziana dewaluację' konkurencji. W każdym razie Stany Zje 
belgi. Poszczególne papiery spadły zna' dnoczone będą czuwać nad sytuacją i 
cznie. Przewidują tu niekorzystny! przedsięwezmą odpowiednie środki gdy I go Tr ip oświadczył, iż pol i tyka monę 
w p ł y w zarządzenia rządu belgijskiego ' by dewaluacja belgijska stwarzała k o n ' tarna Banku nie ulegnie zmianie. 

Rzym, 29 m i r c a . 
(PAT) Wobec dewaluacji f r - i ika 

belgijskiego o 25 procent, whiskis koła 
miarodajne informują, że włoska poli­
tyka monetarna nie ulegnie żadnym 
zmianom. / 

Amsterdam, 29 n w c a . 
vPAT) Prezes Banku Holenderskie-

Pierwsze posiedzenie rządu płk. Sławka 
uchwalało nowy statut Funduszu Pracy oraz rozporządzenie wy­
konawcze do ustawy o Pożyczce Inwestycyjnej. — Ogłoszenie 

w „Dzienniku Ustaw' 1 budżetu na rok 1935—36 
Warszawa, 29 marca. 

Pozostanie w gabinecie płk. Sławka 
wszystkich dotychczasowych ministrów 
dowodzi ciągłości po l i tyk i rządu zarów­
no w dziedzinie spraw gospodarczych, 

czasowym ustroju państwa. 
Nowy szef rządu przejął urzędowa­

nie od b. premjera, prof. dr. Kozłowskie 
go. — W prezydjum rady ministrów na­
stąpiło uroczyste pożegnanie b. premje-

jak i politycznych. Zmiana na stanowi-1 ra i powitanie nowego przez wszystkich 
sku szefa gabinetu wskazuje na to, że piki urzędników prezydjum 
Sławek będzie miał do spełnienia zada 
nie przeprowadzenia zmian w dotych 

°<XXXAi<XXXXXXXX>OpoOC>OOaOCQC^^ 

Po zaprzysiężeniu gabinetu, odbyło 
się pod przewodnictwem premjera Wale 

GROŹNY ZATARG W GDAŃSKU 
wysłał raport o zatargu do Genewy 

Jak się 
Gdańsk, 29 grudnia. ostrej wymiany słów między pre iyden-

dowiadujemy, wczorajsze teni Greiserem, a wysok im komisarzem 
Przemówienie wieczorne prezydenta se 
, i ; Uu gdańskiego Greisera, k tó ry poddał 
ostrej k ry tyce postępowanie wysokiego 
komisarza L ig i Narodów, Lestera, za-

Ligi Narodów Lesterem, 
P. Lester oświadczył, że ma bez­

względne prawo do ochrony opozycji i 
obywatel i gdańskich przed zarządzenia-

rziicając mu,, że roztacza omekę nad j mi senatu. P. Greiser zarzucał m. in. ko 
?tronictwami pol i tycznemi w Gdańsku, misarzowi Lesterowi, że przyjmował u 
*Walczanemi przez narodowych socjali-1 siebie b. prezydenta senatu, dr. Rauseh-
stów, — wywo ła ło ze strony wysokiego i ninga 

całkowite prawo, na co usłyszał groźbę 
ze strony prezydenta Greisera, że może 
się z nim stać to samo, co z prezesem 
komisji rządzącej w Zagłębiu Saary, p. 
Knoxem. 

Gdy Wysok i Komisarz Lig i Narodów 
zażądał wyjaśnienia tego oświadczenia, 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi. 

Wobec tego p. Lester wystosował pl-
. semny protest do prezydenta senatu wol 

winisarza Ligi Narodów protest. | W odpowiedzi na to wysok i komisarz \ nego miasta Gdańska i Jednocześnie w y 
Na tle tego przemówienia doszło do Ligi Narodów oznajmił, że ma ku temu słał w tej sprawie raport do Genewy. 

Otwarcie wystawy sztuki polskiej w Berlinie 
uroczystość przybył Hit ler oraz szereg ministrów i dygnitarzy 

n leoiieckich. — Przemówienie ambasadora Lipskiego.—Pochlebna 
opioja Hit lera o sztuce polskiej 

kazem polskiej twórczości artystycznej wygłosił dłuższe przemówienie, w k fó 
w stolicy Rzeszy. 

Przeszło 700 eksponatów z dziedzi­
ny malarstwa, rzeźby oraz ludowej sztu 
k i stosowanej, wypełnia 12 sal wysta­
wowych. 

Prezes akademji, prof. Schumann, w i ­
tając gości, podkreślił związek, jaki ist 

Berlin, 2 9 marca 
p. (Pat) — W pruskiej Akademj i Sztuk 

' C k n y d i , nastąpiło dziś w południe, uro 
p V s tC otwarcie wielkiej wystawy sztuki 
o» ! • I w Berlinie, na którą przybył 
^,°°iścic kanclerz Hit ler w towarzyst-
. l e ministrów: Neuratha, Rusta i Goe-

t a

n £ a oraz szeregu dygnitarzy. Wystawa 
Pol V ' z s ^ 2 o n a P°d protektoratem rządu 
Pol i - e ^ ° P r z e z Tow. szerzenia sztuki 
Ak J e ' w ś r ó c i obcych, wespół z pruską 

«ade m ją Sztuk Pięknych, jest pierw-
y n , i na szeroką skalę zakrojonym po­

rem na wstępie zwrócił się do kanclerza 
dziękując mu w imieniu rządu polskiego 
za poparcie, udzielone tej wystawie. — 
Ambasador omówił znaczenie sztuki i 
rozwój polskiej twórczości artystycznej 
w okresie powojennym, stwierdzając jej 

rego Sławka, pierwsze posiedzenie Rady 
Ministrów. Na posiedzeniu tern, Rada 
Ministrów uchwaliła w związku z wej­
ściem w życie z dniem 1 kwietnia r. b. 
dekretu o połączeniu Funduszu Bezro­
bocia z Funduszem Pracy nowy statut 
Funduszu Pracy. Pozatem Rada Min i ­
strów powzięła uchwałę, na podstawie 
której Minister Skarbu wyda w najbliż­
szych dniach rozporządzenie wykonaw-
cez do ustawy o wewnętrznej pożyczce 
inwestycyjnej. 

Warszawa, 29 marca. 
( B ) W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" 

ogłoszono ustawę skarbowa, zawierają­
cą budżet państwa na rok 1935-36. Bud­
żet ten po stronie dochodów Drzewidu-
je sumę zł. 2,016,406,700. a w wydat ­
kach zł. 2,168,378,160, czyl i deficyt bud­
żetowy wynosi zł. 151,971.460. 

Jednocześnie w tynj samym „Dzienni­
ku Us taw" ogłoszono ustawę, upoważ­
niającą ministra skarbu do wypuszcze­
nia Potyczki Inwestycyjne!. Pożyczka 
ta będzie emitowana w obligacjach na 
okaziciela w wysokości do 200 mlljo-
nów złotych. Przeznaczona ona będzie 
na rozbudowę sieci drogowej, roboty 
wodne, popieranie ruchu budowlanego 
1 inne inwestycje gospodarcze o chara­
kterze ogólno - państwowym. 

. Spłata pożyczki nastąpi najpóźniej 
w ciągu lat 50-cIu w drodze umarzania 
obligacyj przez losowanie. Obok odse­
tek przewidziane są również premie dro 
gą losowania. Wysokość odsetek i pre-
mlj ustali rada minis t rów. 

kazu sztuki niemieckiej w Warszawie. 
Wystawa obudziła w kołach berliń­

skich duże zainteresowanie. Zarówno 
dobór eksponatów, jak i rozmieszczenie 
ich, odpowiadają — zdaniem najmiaro-
dajniejszych kół fachowych, wszelkim 
kim wymaganiom. 

Kanclerz Hitler przez dłuższy czas 
pozostawał w salach, interesując się 

wybiinle narodowy charakter, którego szczegółowo eksponatami. — Kanclerz 
.wyrazem jest podkreślenie we wszyst- oświadczył do swojego otoczenia- .Be-

nieję ,uż oddawna między Po ską i N.em k i c h d z i e k c h p i e r w i a s t k ó w rodzimych i dziemy musieli d o t e ? w ? K J S ^ r ó d 
cami w dz.edzinie twórczości artystycz- J ludowo-narodowych. Mowę swą amba- naszych dzieł sztuki, ab? pS taw ic 
n e i — sador Lipski zakończył słowami, że Pol wystawę na równie wysokim poziomie, 

Następnie, ambasador K. r. Lipski, ska szczerze powitałaby urządzenie po- jak Polska"* 

V 
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Niezwykłe przedsiębiorstwo w Wiedniu' flRfflHSJ 
m * r.łA,»rr, 0i TCcicdami Woiskowei w Ws B. pielęgniarz założył biuro „dawców" krwi.—Wszyscy kandydaci 

są uprzednio badani i podzieleni na grupy 

Bezrobotni sprzedają swą krew, aby mieć na chleb 
Wiedeń jest, jak wiadomo, wielk iem 

ogniskiem wiedzy lekarskiej. W bardzo 
licznych szpitalach, sanatoriach, k l in i ­
kach i domach zdrowia, nietylko poszu­
kują pomocy najznakomitszych powag 
lekarskich chorzy nieraz z krańców świa 
ta, ale również w tych zakładach zdoby 
•wają wiedzę, specjalizują się i uczą za­
stępy lekarzy ze wszystkich krańców 
Europy. 

Transfuzja k rw i , stała się obecnie za 
biegiem, stosowanym przez lekarzy b. 
•często. W Wiedniu, wobec wielkiej l icz­
by szpitali i chorych — transfuzyj jest 
po kilkadziesiąt conajmniej dziennie. — 
Trzeba zatem codzień kilkudziesięciu i 
.możliwie młodych ludzi, którzyby za pe­
wną opłatą odstępowali k i l ka l i t rów swej 
k rw i niebezpiecznie chorym, wyczerpa­
nym i t. d. 

Z niezwykłej rozprawy, jaka się przed 
'.dwoma dniami odbyła w sądzie obwo­
dowym w Wiedniu, dowiadujemy się sen 
srcyjnych wręcz szczegółów o organiza­
cji „dawców" k r w i , istniejącej w Wied­
niu już od k i l ku lat i prosperującej ku 

. ipdcwoleniu lekarzy, chorych i samych 
^dawców". 

W każdym szpitalu znany jest Jo-
honn D. — właściciel pewnego rodzaju 
biura nośrednictwa transfuzji k rw i . Jo-
ln ' -n D. narazie jest bez konkurencji.—• 
Były starszy pielęgniarz w jednym ze 
.szpitali, znany jest dobrze wielu leka­
rzom osobiście, a prawie wszyscy chirur 
dzy wiedeńscy, znają jego adres i mają 

-zanotowany jego numer telefonu. 
Biuro owego Johanna jest zorganizo­

wana na podstawach b. reajnych i solid­
nych. Wszyscy „dawcy"' k rw i , pracujący 
dla niego, s j gwarantowanego zdrowia, 
W«l«*"M;ffld>nWS2ielkiego rodźaju.r chorób 
•krwłj-płue i przemiany materii, co po-1 

twicrdzp.ją odoowiedjne dokładne bada­
nia i analizy lekarskie. Ponadto w do­
brze zorganizowanem biurze Johanna D. 
vr-:y:cv dawcy k r w i uszeregowani są na 
grfrp" k rw i , zgodnie ż podziałem, jaki 
przyjęła ostatnio nauka. Okazało sic bo 

wiem, że nie każdą krew można fuzjo-
wać z inną. Trzeba, by obie posiadały te 
same właściwości i te same cechy zasad 
nicze: by należały do jednej grupy. Za­
tem ów Johann D. prowadzi ewidencję 
swych dawców, właśnie według grup i w 
zależności od zapotrzebowania, przesy­
ła tego lub innego młodego człowieka ze 
swego „personelu". 

Sprawa sądowa, o której mowa, od­
słoniła nietylko detale organizacji daw­
ców k rw i , lecz również uwypukl i ła sto­
sunki panujące śród ludzi tego osobliwe­
go., zawodu. Okazuje się, że o to, aby od 
dać komuś swą krew — aby uczynić 
ową najwyższą ofiarę ze swego ciała i 
swych sił — ubiegają się bezrobotni w 
Wiedniu, w sposób zupełnie podobny, 
jak ubiegają się... tragarze o odniesienie 
paczki na dworcu. 

Świadczy najlepiej o tem t ło sprawy. 
Oto na korytarzu jednego z sanatorjów 
wiedeńskich doszło do krwawej walki 
wręcz pomiędzy dwoma dawcami krwi 
o klijenta. 

Od sanatorjum wpłynęło do Johan­

na D. zapotrzebowanie na młodego czło 
wieka z grupy I I . Biuro wydelegowało 
do sanatorjum bezrobotnego. Takiem po 
stanowieniem kierownika biura, poczuł 
się pokrzywdzony inny robotnik budo­
wlany — który uważał, że jego jest ko­
lej na oddanie swej krwi. Robotnik ów 
szybko pobiegł do sanatorjum, by wy­
przedzić swego konkurenta. Na koryta­
rzu obaj konkurenci spotkali się, poczę­
li sobie nawzajem dogadywać, aż wresz 
cie doszło między nimi do bójki: jeden 
chciał drugiego wyrzucić za drzwi. Bez­
robotny, za uszkodzenie ciała, stanął 
przed sądem. 

Sędzia zainteresował się, ile też 
otrzymuje dawca k r w i za swą krwawą 
ofiarę. Zarówno poszkodowany, jak i 
świadek wyjaśnil i, że ceny wahają się od 
100 do 120 szylingów. 

Sprawa zakończyła się wyrokiem na 
dwa dni aresztu. 

Jest jednak ta sprawa wysoce sympto 
matyczna: ludzie walczą o prawo prze­
lania swej krwi... 

Ostatnio wyszła z druku, nakładem 
Głównej Księgarni Wojskowej w War­
szawie, w ozdobnej szacie i luksusowej 
oprawie książka: „Ma ły Piłsudczyk", dr. 
T. M . Nittmana, chlubnie znanego ze 
swego dotychczasowego dorobku literac 
kiego, autora wielu ciekawych powieści 
(„Pieśni moje", „Mó j przyjaciel Igor". 
„Jej chłopiec", „ W cieniu palm i mina­
re tów" i innych). 

Książka ta, to powieść dla młodzie­
ży o państwie naszem, malowana barwa­
mi jasnemi, z pogodną prostotą, z jaką 
podchodzą chłopcy 10—14-letni do ota­
czających ich zjawisk. 

W pierwszych rozdziałach tej cieka­
wej powieści, kreśl i T. M. Ni t tman hi* 
storję walk o państwo niepodległe. Dru­
ga część omawia ostateczną rozprawa z 
najazdem bolszewickim. Trzecia wrcsZ' 
cie daje całokształt aktualnych spraW 

W całość wpleciono 6 epizodów 1> 
życia najwybitniejszych, żyjących „Pił* 
sudczyków". Mamy nadzieję, że książka 
ta stanie się niety lko pasjonującą opo­
wieścią dla młodszych i starszych z 
miast i wsi, lecz również lekturą pomoc 
niczą dla nauki szkolnej. 

Celem jej jest dopomóc w wychowa* 
niu nowego typu obywatela, k tó ry wiel­
kie dzieło swych ojców poprowadzi da­
lej k u Polsce. 

Slllllllll 

Ludzie giną w Warszawie 
Fotograf znikł bez śladu 

Epidemja tajemniczych zniknięć w 
Warszawie, przybiera rozmiary zastra­
szające. Po szeregu tego rodzaju wypad 
ków, znów zanotowano zniknięcie 42-
letniego Stanisława Rawickiego, z za-

IWf ld^J^OTgrata; ; ,-mieszkańca Sródboro-
wa..^,JUwłc«j(!!!!p!y;f!!,CzłowieHiem/ spokoj­
nym, zrównoważonym, z zamiłowaniem 
.•iddawał się swojemu zawodowi. K i lka 
dni temu, wyszedł on z domu i od tej po­
ry wszelki ślad po nim zaginął 

ce, a od pewnego czasu, rodzina z prze­
rażeniem skonstatowała stopniowy za­
nik pamięci. Istnieje więc przypuszcze­
nie, że nieszczęśliwy wyszedł z domu, 
możliwie z zamiarem udania się na prze 
chadżkę, po drodze zapomniał jak się na 
żywa, gdzie mieszka i poszedł w świat. 

Rodzina Rawickiego zrozpaczona je­
go tajemniczem zniknięciem, zawiadomi­
ła władze policyjne, k tóre zajęły się 

Do tej energicznie jego poszukiwaniem, 
Dokąd udał się Rawicki? Niewiadomo' pory jednak, na ślad fotografa nie natrą 
Rawicki oddawna chorował na ser- fiono. 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

t d . 232-55. 
od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
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u^i t i fB balowa 
f W jasno oświetlonej wystawie wie l ­

kiego magazynu na Grosvenstreet w i ­
siała ładna tualeta wieczorowa. Na j - : 

..piękniejsza suknia, jaką k iedyko lw iek ! 
c.uszyto, tak myślała przynajmniej Ewe-
.»lina Raye, która już od ki lku minut przy­

glądała się jej ze wzrastającym zachwy 
, tem. Gdyby mogła włożyć ten cudo w -
, ny strój na najbliższy bal w klubie lar-
..maceutów miałaby z pewnością wszyst 
kich mężczyzn u swoich stóp. Przede-
wszystKiem zaś zwróci łaby na siebie 
uwagę Bobba Stanleya, najprzystojniej 

'niejszego młodzieńca Londynu. Ewelina 
^wyobrażała sobie, jak oczy jego roz­
b ł y s n ą , gdy ujrzy ją w nowei sukni. 
.Mog łaby wtedy śmiało współzawodni­
czyć z wszystkiemi przyjaciółkami, a 

• nawet z Daisy King, która Bobb odpro 
„wadz i ł ostatnim razem do domu. Cóż z 
v tego jednak, kiedy miała w torebce t y l 

ko pięć szylingów', a do pierwszego by-
' ł o jeszcze bardzo daleko. / 

Cofnęła się o parę k roków wstecz, 
\ chcąc spojrzeć na upragniona rzecz zda 

Icka. .Jak wspaniale prezentuie się ona 
; w świetle elektryeznem. Niestety kosz­
towała dziesięć funtów, a Ewelina nie 

. miała wszak tyle pieniędzy. Będzie mu-
''siała znów • włożyć swoja starą 
czarną suknię, która już dawno wysz ła 
z mody. Warg i jej zadrżały lekko, ze 

Wzruszenia, a w oczach ukazały się 
dwie duże łzy . 

— Pani ma zupełną słuszność, — u-
' słyszała naraz tuż koło ucha iakiś przy 
J ł um iony męski głos. — Piękna suknia 
"jest wyłącznie stworzona dla uroczej 
^ kobiety. Mam wrażenie, że ta by łaby 
' w sam raz dla pani. 

Ewelina obeirzala sie nieco skonster 
nowana tem odezwaniem sie nieznajo­
mego j zamierzała odejść od kuszącej 

wys tawy . Nie należała bowiem do te­
go rodzaju młodych dziewcząt, które 
zawierają znajomość na ul icy z obcy­
mi mężczyznami. Elegancki, acz trochę 
o ty ł y pan zatrzymał ją jednak za rękę. 

— Proszę zaczekać momencik, — 
powiedział uprzejmie, — pragnąłbym 
nabyć dla pani tę drobnostkę. Widzę, że 
bardzo się pani podoba. 

Młoda dziewczyna spojrzała nań 
zdziwiona. 

— Czy pan naprawdę miałby ocho­
tę?.... 

— Ależ naturalnie. Spełni łbym t y l ­
ko dobry uczynek, co sprawi łoby mi 
ogromną przyjemność. To mówiąc de­
likatnie uścisnął jej dłoń. 

Ewelina cofnęła sie odruchowo. Zda 
wala sobie sprawę że najwłaściwiej by ­
łoby odtrącić tego zuchwalca i wsko­
czyć do najbliższego autobusu. Coś ją 
jednak przyku ło do miejsca. Jeżeli ten 
sympatyczny nieznajomy rzeczywiście 
ma ochotę kupić dla niej suknie, to cze 
muż miałaby się na to nie zgodzić. Bar­
dzo możl iwe, że to jest jakiś ekscen­
t ryczny miljoner, k tó ry nie wie. co ro­
bić z pieniędzmi. 

— O ile to nie sprawi łoby panu trud 
nośei, — zaczęła wahająco. czując, że 
oblewa się si lnym rumieńcem. — Chcia 
labym istotnie mieć tę tualete.... 

— A więc przyjmuje pani odemnie 
ten prezent? 

— Tak. 
Po chwi l i weszli oboje do magazy­

nu. Ewelina szybko narzuciła na siebie 
suknię, zaś sprzedawczyni spojrzawszy 
na nią powiedziała z uśmiechem, że ma 
wy ją tkowo zgrabną figurkę. 

—"Wyg ląda pani zachwycająco, — 
i dodała z pochlebstwem. 

Młodej dziewczynie z wielkiego 

wzruszenia wystąp i ły na twa rzy silne 
rumieńce, a oczy gorączkowo b łysz­
czały. 

Nieznajomy kazał zapakować su'cnję 
i zapłaciwszy należność ujął Ewelinę 
pod ramię i wyszedł . 

— Bardzo panu dziękuje. — szep­
nęła, gdy znaleźli się na ul icy. 

— Och, drobnostka, — wzruszy ł 
mężczyzna ramionami, podając jej ra­
chunek. 

— To by ło doprawdy bardzo ładnie 
z pańskiej strony. Nigdy tego nie zapo­
mnę. A teraz dowidzenia. 

— Niech pani jeszcze nie odchodzi, 
— zawołał mężczyzna. — Pragnąłbym 
z panią wyp ić fil iżankę kawy . Pojedź­
my do jakiejś zacisznej kawiarenk i . T u ­
taj niedaleko stoi moja maszyna. Odwio 
zę panią później do domu. 

— Nie, doprawdy nie mogę. matka 
będzie niespokojna, — opierała się Ewe 
lina, w której nagle obudził sie strach 
przed nieznajomym. 

— Niechże pani nie będzie uparta. 
Chyba wolno mi za moje dziesięć fun­
tów zaprosić panią na kawe. 

Zamierzał ją właśnie wepchnąć do 
auta. gdy naraz tuż za nimi rozległ się 
p isk l iwy głos niewieści: 

— Hallo, Ton i ! Dokąd sie udajesz? 
Jakaś korpulentna dama wyros ła nagle 
przed.n imi , obrzucając dziewczynę nie-
ufnem spojrzeniem. — Kto to iest? za­
pytała, wskazując bez ceremonji pal­
cem na Ewel inę. — A co jest w tem pu­
dle? 

Toni spojrzał na nia zmieszany, 
dając suknię. — Ależ t v masz nadzwy­
stawie piękną suknię balowa. — zaczął 
jąkając się — i zdawało mi sie. że bę­
dzie w sam raz dla ciebie. Właśnie ta 
oto panienka zamierza ci ja odnieść do 
domu. 

— To doprawdy bardzo U D r z e j m i e 
z twoje j strony. — T w a r z oty łe j niewia 
sty rozpromieniła się radosnym uśmie­

chem. — Jakiś t y poczciwy, pamięta­
jąc, że dziś są moje urodziny! Chciałam 
sobie właśnie kupić kapelusz, ale ponie­
waż spotkałam cię, pojedziemy już ra­
zem do modystk i . Proszę wsiąść z na­
m i ! — rzekła tonem rozkazującym do 
oszołomionej Ewel iny. 

— Zachwycająca! — zawołała, oglu 
dając suknię. — Ależ v masz nadzwy­
czajny gust, mój d rog i ! 

Młoda dziewczyna, słuchała tych 
słów ze ściśniętem sercem. Piękny sen 
o pozyskaniu względów Boba rozwia' 
się zupełnie. 

Gdy przyjechali na Bond-Street da­
ma zwróci ła się do Ewel iny: 

— Wysadzimy panią tutai. Prósz? 
pojechać do naszego mieszkania autobtf 
sem i oddać pudło pokojówce. 

Naraz Ewelinie strzeli ła do g łow j 
myś l . To, co chciała uczynić, nie t y l " 
wprawdzie zbyt uczciwe, ale ten star? 
lpwelas nie zasługiwał na nic leoszegR 

— Ponieważ szanowna pani nie wi? 
ca do domu, prosi łabym o uregulowT 
nie należności. — T u wyję ła rachuu c K 

z torebki i podała go mężczyźnie. 
Ten spojrzał na nią zdumiony, boJaC 

się jednak skandalu, mruknął coś P" 
nosem i wy ją ł książeczkę czekową. 

— Nie trzeba! — zawołała lego ^ 
ty ła małżonka. — Mam właśnie P r i ^ 
sobie gotówkę i bardzo mi sie śpieszy' 
Możesz być* spokojny, — zwróci ła s»« 
do milczącego małżonka. — że p l e " ' 3 ' 
dze odbiorę sobie przy najbliższej s p ^ 
sobności. O tworzy ła torebkę i wręczy 
ła młodej dziewczynie banknot dzlesw 
ciofuntowy. 

Uśmiechając się fi luternie wyskocz? 
ła Ewelina z auta i przyciskając do s» 
bie drogocenne pudle podążyła, do pic 
wszorzędnego magazynu obuwia, ap> 
tam sobie wybrać za otrzymane p i ? n 1 ^ 
dze odpowiednie pantofelki do swej " ° 
wej sukni balowej. 

T łum. Hate, 
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N O W E G A T U N K I 
D O B R Y C H Z U P 

Pomidorowa 
Ogonowa 
Makaronowa (GWIAZDA 

Makaronowa (ROIKI) 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 

5.17 
18.03 
3.50 

13.10 
12.48 
5.06 

Zaciąg ochotniczy do wojska 
Maturzyści mogą składać podania 

do 30 czerwca 
W związku z ogłoszonym zaciągiem 

ochotniczym do wojska, o czem donosi­
l iśmy już przed ki lku dniami, w dniu 
wczorajszym władze wojskowe ustal i ły 
termin składania podań o przyjęcie do 
szeregów armji dla maturzystów. 

Chodzi o to, że egzaminy maturalne 
w szkolnictwie średniem przeciągają się 
d( po łowy czerwca, wobec czego matu­
rzyści, k tórzy chcą jako ochotnicy wstą­
pić do wojska, mają prawo składać po­
dania do P.K.U. do 30 czerwca br. (i) 

„Paragraf aryjski" bĘdzie 
n u r l / n r i i k m l * *

 g ° S l 8 W ą d e c y z * e w « wtorek. Dyskusja budżetowa w radzie miejskiej dobiega końca 
W dniu wczorajszym komisarz rzą­

dowy m." Łodzi inż. Wojewódzk i w y ­
znaczył już następne posiedzenia rady 
miejskiej, celem zakończenia sesji bud­
żetowej. Posiedzenia te odbędą się we 

wtorek, środę i czwartek przyszłego 
tygodnia. 

Według przewidywań, na wtorko-
wem i środowem posiedzeniu zakończo 
ne zostanie drugie czytanie budżetu, a 

X X X X X 3 ^ CXXXX»CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX50O^ 

B ̂ o o ś r e d n l pociąg 
a Zakopanego .1 

5 

skasowany od i kwietnia 
Jak się dowiadujemy, wobec słabej 

frekwencji, skasowane zostają wagony 
bezpośredniej komunikacji nr. 11 i 12 
Warszawa Zakopane. 

W związku z teru wagony bezpośred 
nie Łódź Fabryczna — Zakopane po raz 
ostatni odejdą z Łodzi w dniu 30 marca 
b.r. o godzinie 21.11, a z Zakopanego do 
Łodzi w dniu 31 marca r.b. o godz. 19.28. 

Przegląd pojazdów 
mechanicznych 

rozpoczyna się w poniedziałek 
^(p) Pojutrze, w poniedziałek, dnia 1 

kwietnia r. b. rozpoczyna się przegląd 
cywilnych pojazdów mechanicznych na 
terenie miasta Łodzi. 

W pierwszym dniu przeglądu, t. j . w 
Poniedziałek, przed komisją przeglądo­
wą nr. 1, ulica Wigury (Pusta), dojazd 
°d ulicy Kil ińskiego, stawić się mają po­
JAZDY mechaniczne osobowe właścicieli 
(instytucyj, f irm), k tórych nazwiska za­
czynają się na l i tery A, Ba i Bą, przed 
komisją przeglądową nr. 2 — ulica iWi-
gury — dojazd od ulicy Sienkiewicza 
stawić się mają pojazdy mechaniczne, 
Cezarowe właścicieli (instytucyj, f irm), 
których nazwiska zaczynają się na l i te-
fV- A, B, C, D. E, I i J . 

Pojazdy mają być dostarczone na ko-, 
^isię o godz. 8 rano. 

Niedostarczenie pojazdów na komisję 
^ oznaczonym w planie dniu, pociąga 

. * a sobą surowe kary administracyjne, (p 

O J k l e r stanieje 
Jak się dowiadujemy, w związku z 

|»kaz; - c m się rozporządzenia minister-
* t v y r a skarbu, które obniża, poczynając 

dnia 1 stycznia r. b. (a więc wstecz), 
tawkę scalonego podatku od cukru na 
«* proc , spodziewana jest w najbliż-
*ych dniach na terenie Łodzi, obniżka 
e a tego ar tykułu pierwszej potrzeby, (p 

t f t f f H & u f r t a f a p i e k 
S Nocy dzisiejszej dyżurują następująca apteki: 
»ki e ' e w ' c z a — Siary Rynek 9, B. Głuchow-
«» 5? ~~ N a ru'OWICZA 6. E. Hamburga — Otów-
PIM ' Pawłowskiego — Piotrkowska 307, A . 
to°trowskiego — Pomorska 91, £ . Steckla _ L i -
"••aowskietfo 37. 

Rozprucie kasy w biurze agenf urowem 
Gotówka i weksle na sumę 2 0 tys. zł. — 

łupem złoczyńców 
dłodze mieszkania na piętrze i przez dziu 
rę w suficie pokoju frontowego, w któ­
rym mieści się kasa, dostali się do lo­
kalu firmy. 

Kasa została rozpruta rakiem. Cał­
kowi ta jej zawartość w części ogólnej 
(do skrytek sta lowych kasiarze się nie 
dostali) padła łupem w łamywaczy . Z ło­
dzieje zawiedli się jednak poważnie w 
swych obliczeniach. F i rma większych 
zasobów gotówki w kasie z zasady nie 
przechowuje. Złoczyńcy zabrali tedy z 
kasy tylko ponad tysiąc złotych w go-
towiżnie oraz weksli na około 20 tys. zł. 

Wśród weksl i tych by ło wiele bez­
war tośc iowych, gdyż pochodzących od 
niewypłacalnych dłużników i protesto­
wanych, reszta t. j . na około 15 tys. 
zł. pochodziła od kli jenteli poważnej, zo­
stała jednak jeszcze w ciągu wczoraj­
szego dnia unieważniona. 

Kasiarze nie pozostawil i po sobie żad­
nych śladów i opuścili lokal przez okno 
frontowe, którego żaluzji już opuścić 
nie zdołali. 

Dochodzenie prowadzi wydz ia ł śled­
czy, (g) 

Dom przy ul . Cegielnianej 19 — jak 
już donosił wczorajszy „Express W ie ­
czorny" — by ł nocy wczorajszej tere­
nem zuchwałego występu kasiarzy. 

Około godziny pół do siódmej rano 
dozorca posesji skonstatował ze dziwie­
niem, że w jednem z okien parterowego 
frontowego lokalu przedsiębiorstwa a-
genturowego Anatol Frumkin J jest pod­
niesiona żelazna żaluzja. Dozorca w ie­
dział doskonale, że wszystkie żaluzje w 

! oknach lokalu f i rmy są co wieczór sta­
rannie opuszczane i, zaniepokojony ową 
podniesioną żaluzją — zajrzał od strony 
ulicy przez okno do biura. 

Nie bez trudu stwierdził dozorca, że 
kasa jest rozpruta 

i o swem spostrzeżeniu niezwłocznie 
poinformował właściciela biura — p. 
Frumklna. 

Okazało się, że złodzieje dostal i ' ślę 
do lokalu f i rmy przez pierwsze piętro. 
Nad biurem by ło już od dłuższego czasu 
do wynajęcia puste mieszkanie. Kasia­
rze dostali się najpewniej przed zamkię-
ciem bramy do tego właśnie mieszkania 
i z nastaniem nocy przebili otwór w po-

na czwartkówern — 
budżet będzie uchwalony 

w trzeclem czytaniu. W razie gdyby 
nie zdążono trzeciego czytania wyczer­
pać na jednem posiedzeniu, dodatkowe 
i ostatnie posiedzenie budżetowe będzie 
zwołane najprawdopodobniej we wto­
rek 9 kwietnia. 

Jak się dowiadujemy, na pierwszerh 
posiedzeniu, we wtorek przyszłego, t y ­
godnia, komisarz Wojewódzki odczy­
ta swoją decyzję w sprawie 

„paragrafu aryjskiego", 
jaki wprowadzi ła większość radziecka 
do statutu nagrody m. Łodzie 

Już w czasie omawiania tej sprawy 
komisarz Wojewódzki zaznaczył, że 
nie chce krępować rady miejskiej w 
wypowiedzeniu swej opinji, zastrzega 
się jednak, iź uchwała, przeprowadza­
jąca taki punkt do statutu jest 
sprzeczna z obowlązującemj ustawami, 
a przedewszystkiem z Konstytucją i dla 
tego zastrzega sobie powzięcie w te] 
sprawie decyzji. Według art. 66 usta­
w y samorządowej przełożony . gminy 
ma p rawo zawiesić- uchwałę rady miej 
skiej, o ile jest ona sprzeczna z obowią 
żującymi przepisami. 

Po skończeniu sesji budżetowej ra­
dy miejskiej, następne posiedzenie ple­
narne zwołane będzie dopiero po upły­
wie czterech tygodni , (i) 
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S t r a j k i i z a t a r g i w f a b r y k a c h 
Rokowania o zawarcie umowy zbiorowej w przemyśle 
budo wlanym.—Robotnicy nadal okupują fabrykę „Gen­

tlemana—Groźba strajku ogólnego ponczoszników 
W dniu wczorajszym w Inspektora 

cie pracy odbyła się, pod przewodnic­
twem insp. Wyrzykowsk iego wstępna 
konferencja w sprawie zawarcia umo­
wy zbiorowej w przemyśle budowla­
nym na nadchodzący sezon. Przedsta­
wiciele związków robotniczych zażą­
dali, aby płace dla murarzy i cieśli w y 
nosiły od zł. 1.50 do zł. 1.70 za godzi­
nę, zaś dla pomocników — 90 gr. za 
godzinę. 

Przedsiębiorcy budowlani oświad­
czyl i jednak, Iż muszą sie nad tą propo 
zycją zastanowić, wobec czego dalszy 

ciąg konferencji wyznaczono na dzień 
8 kwietnia 

*» 
Strejk w niezrzeszonych fabrykach 

pończoszniczych, k tó ry wybuchł oneg 
daj t rwa w dalszym ciągu. Robotnicy 
wysuwają postulat podpisania przez 
właściciel i tych 12 fabryk umowy zbio­
rowej . • 

Konferencja u inspektora pracy WY­
znaczona została na dzień dzisiejszy. 
W razie gdyby nie dała ona rezultatu, 
w niedzielę odbędzie sie WALNE ZEBRA­
NIE ROBOTNIKÓW-POŃCZOSZNLKÓW WSZYST-

Przemysłowcy i kupcy 
pragnący rozszerzyć swój rynek zbytu i uzyskaćk l i -
jentelę w całej Polsce, naj lepiej nawiązują kontak t 
z nową k l i jen te lą przez ogłoszenie się w dzienniku: 

„Express Ilustrowany" 
— n a k ł a d 2 5 0 . 0 0 0 

dziennik „BXPRESS I L U S T R O W A N Y " jest naj­
lepszym w Polsce organem, albowiem dociera do 
wszystkich miast, miasteczek i wsi i czytany jest przez 

mil ion konsumentów 
Ogłoszenia w „EXPRESS1E I lus t rowanym" są tanie 
i celowe. Informacje i oferty: A d m i n i s t r a c j a 
„ E X P R E S S U " P I O T R K O W S K A 4 9 . 

kich fabryk łódzkich, na którem zapa­
dnie uchwała w sprawie ewentualnego 
proklamowania strejku ogólnego. 

Dziś odbędzie się w inspekcji pracy 
konferencja w sprawie .z l ikwidowania 
zatargu w zakładach przemysłowych 
Finstera, k tó ry grozi wywo łan iem 
strejku w ca łym przemyśle pluszowym. 

Jeśli konferencja nie da pozy tyw­
nego wyn iku , w dniu 1 kwietnia ma się 
rozpocząć strejk. 

Strejk okupacyjny w zakładach gu­
mowego przemysłu „Gentleman" trwa 
w dalszym ciągu. Mimo kilkakrotnych 
wezwań ze strony dyrekcll robotnicy 
nie zgodzili się na opuszczenie murów 
fabrycznych, a ponieważ zachowują się 
zupełnie spokojnie — nie Interweujują 
również organa bezpieczeństwa publicz 
nego. 

W niedzielę przyjeżdża z Ryg i pre­
zes zarządy towarzys twa p. Schrage i 
wówczas niewątpl iwie ten przedłu ia ją-
cy się zatarg zostanie z l ikwidowany, (i 

40 nowych łóżek dla gruźlików 
w szpitalu w Radbgoszczu 
Jak się dowiadujemy, na skutek de­

cyzj i komisarza inż. Wojewódzkiego z 
dniem 1 kwie tn ia uruchomiony zostanie 
przez wydz ia ł zdrowotności publicznej 
specjalny oddział dla gruźl ików-męż-
czyzn w szpitalu miejskim w Radogo-
szczu. 

Uruchomienie tego oddziału, k tó ry l i ­
czy 40 łóżek, przyczyn i się do częścio­
we j izolacji chorych gruźl ików, niebez­
piecznych dla otoczenia (i) 
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Bluff 
Całemi godzinami mogła rozmawiać z nim o 

swojej miłości. Odpowiadał jej zawsze wesoło, 
z lekką nutą sarkazmu może, ale nie używał ni­
gdy żadnych brutalnych i nieprzyzwoitych słów. 
Uśmiechał się tylko Ironicznie kącikami ust i 
bawił fą swą rozmową. 

Czuła sic. dziwnie przyjemnie w towarzy­
stwie tego niepozornego człowieka. Nie zna­
czy to, by była w nim zakochana. Nie pozwa­
lała jej na to germańska duma 1 honor. Ona 
mogła kochać się tylko w takim człowieku, ja­
kim był jej narzeczony, który stał mocno, jak 
skała, o którą mogłaby sie. oprzeć — silny, ma­
sywny, pewny. 

Ale z iym człowiekiem lublała rozmawiać. 
Nie zdawała sobie sama sprawy z tego, dlacze­
go mogła mu odsłaniać tajniki swojej duszy i 
swego serca, oraz dzieje swojej miłości do czło­
wieka, który miał zoatać jej mężem. W gruncie 
rzeczy, co mogła obchodzić tego małego nie­
pozornego żyda jej miłość do człowieka, który 
był uosobieniem siły i piękna. 

Niekiedy, gdy szła do (ego mieszkania, była 
zła. Przecież on miał zupełnie inny pogląd na 
świat, niż Harald. Jej narzeczony był woja­
kiem, a {en mały był żydem, a co najgorsza 
socjalistą i pacyfistą. Harald mówił zawsze, ze 
wojna istnieje po to, by oczyścić krew narodo­
wi . To jest tak, jak wypuszczenie zepsute) 
krwi z żyły chorego. 

Mały żyd odpowiadał na to, i e przecież Ha ­
rald nigdy jeszcze nie walczył, Na to ona 
twierdziła jednak, że jego dziadek był marszał­
kiem, a Harald poszedł w jego ślady. 

Mimo tych małych przekomarzań przycho­
dziła stale do małego pacyfisty. Słuchała jego 
rad i wyjaśnień, które dawały jej całkowite du­
chowe zadowolenie. Zwierzała sie. przed nim 
ze swych trosk, smutków i radości 

Ostatnio narzeczony zaniedbywał fą. Przy­
chodziła więc codzleń do małego żyda 1 całemi 
godzinami słuchała jego wywodów. Każde jego 
zdanie, każde słowo — było niemal perełką. — 

Wreszcie pewnego dnia powiedział jej, że 
to blufi: „Bluif należy do miłości jak 

Jak się pozbyć bólu 
Źródło bólu jego drogi, w p ł y w , c h a r a k t e p . 

^zy ból jest pożyteczny 

miłość 
dzwon do kościoła", tłumaczył jej. Po raz 
pierwszy wystąpiła przeciw niemu. Nie zga­
dzała się z jego poglądem. Jakto? Harald miał­
by ją bluffować? 

Nadaremnie starał sie. wytłumaczyć, co przez 
to chce powiedzieć. Chodziło mu o to, że -na­
wet w miłości nie zawsze zdradza człowiek (o, 
co czuje, lub myśli. Niekiedy denerwuje sie., 
jest zazdrosny, jest wściekły — ale mimo to 
milczy i udaje, że jest spokojny. 

Dla niej były te jego tłumaczenia niezrozu­
miałe. Dla niej bluif był dyplomacją, dyploma­
cja kłamstwem i oszustwem, „To było godne 
żyda, ale nigdy Haralda" — myślała... 

Również w drodze do domu denerwowała 
się. Gdy szła na spoczynek, zwrok jej padł na 
niewielkie pudełeczko. Zastanowiła sią przez 
chwilką, poczem twarz jej opromienił uśmiech. 
Ona mu pokaże jutro, co to znaczy bluif; , ' 

Następnego dnia rano wzięła małe pudełecz­
ko 1 wyjęła z niego rewolwer. Dostała go od 
narzeczonego. Wyjęła magazyn i schowała re­
wolwer w torebce, powtarzając stale „Bluif, 
blu/ i , bluif". 

Zapukała do jago mieszkania. Służąca ośwlad 
czyła, że doktora niema jeszcze w domu. Uda­
jąc wielkie zdenerwowanie, wpadła do pokoju 
1 rzuciła się na sofą, ukrywając twarz w dło­
niach, . Gdy służąca, przerażona, wpadła za nią, 
ujrzała rewolwer, spdający na pusty dywan. — 
Przerażona, colnęła sią i czekała na powrót 
pana. 

Tymczasem doktór szedł, zamyślony, do do­
mu. Myślał o niej. Czuł, że jest w rozterce 
duchowej, że walczy ze sobą. Kochała i była 
kochana, ale może nie tak, jak sobie tego ży­
czyła. Postanowił pocieszyć ją, natchnąć nową 
nadzieją f pokrzepić na duchu. W drzwiach 
czekała na niego slużącai 

— Pani jest już w salonie — rzekła. — Dzi ­
siaj jest bardzo zdenerwowana 1 ma przy sobie 
rewolwer. 

Zdenerwowany, wpadł do pokojn. Ujrzał ją, 
jak przykładała rewolwer do skroni. Jednym 
potężnym skokiem dopadł do niej, chwycił sa 
dłoń, wykręcił. Chciał wyrwać broń. 

Ona zaśmiała się swym srebrzystym śmie­
chem i pociągnęła za cyngiel. Padł strzał. Na­
stała chwila strasznej ciszy, • potem, przeszy­
wający powietrze, krzyk kobiety. 

Powoli, jakby zastanawiając się, ciało męż­
czyzny przechyliło się wpół, potem bezwładnie 
1 z całym ciężarem upadło na kanapę w po­
przek niewiasty. Jedna ręka jego legła na blond 
główce dziewczyny, jakby ją uspakajała, a usta 
zastygły nieruchomo w ironicznym uśmiechu. 

Gdy po ki lku minutach przybyła, zaalarmo­
wana przez służącą policja, zastała w pokoju 
jęczącą kobietę. Trzymała ona w ramionach 
mężczyznę o martwych oczach I powtarzała 

— To był tylko bluff... Przecież ja rozłado­
wałam broń. To był bluff... to był Muli... to 
był bluif.-

W Moskwie odbył się wielk i , między 
narodowy zjazd lekarzy neuropatologów 
i psychjatrów. A na zjeździe tym prze­
prowadzono szereg eksperymentów w 
sprawie bardzo interesującej: co to jest 
ból i gdzie on się rodzi? 

Na podłodze w audytorium, w któ­
rym zebrali się uczeni, siedziały dwa ko 
ty. Prof. Orbel l i , k tóry wygłosił referat 
o bólu, przeprowadził następujące doś­
wiadczenie; obydwu kotom przyczepił do 
ogonów zaciski metalowe i polecił p i l ­
nie obserwować zachowanie się zwie­
rząt. Koty odczuły ból i natychmiast 
nań reagowały. Ale każdy zupełnie ina­
czej. Jeden z kotów piszczał i miotał 
się, skacząc na krzesło, na stół, rzuca­
jąc się na swego towarzysza. Drugi — 
jakgdyby stracił poczucie równowagi— 
pełzał po podłodze, padał, znów podno 
sil się. Wreszcie zębami ściągnął meta­
lowy zacisk i natychmiast uspokoił się. 
A jego towarzysz w dalszym ciągu wście 
kał się z bólu. 

Prof. Orbel l i wyjaśnił: zwierzęta by 
ły poddane operacji. Pierwszemu koto-
w i usunięto część mózgu — centrum 
uczucia bólu. I kot, pozbawiony tej czę­
ści mózgu, aczkolwiek odczuwał strasz­
ny ból, nie mógł zorjentować się skąd 
ten bÓl pochodzi, t . j . usunąć przyczynę. 
U drugiego kota usunięto ty lko móż­
dżek — centrum równowagi. Uczucie 
bólu pozostało zupełnie nienaruszone. 

Ten interesujący eksperyment miał 
na celu wykazanie, w jaki sposób odczu 
wa człowiek ból : 

Ból jest tak stary jak ludzkość. Jest 
to z jednej strony — środek ochrony or 
ganizmu, sygnał, uprzedzający o niebez­
pieczeństwie, grożącem zdrowiu lub ży­
ciu człowieka. A le z drugiej strony ból 
jest także szkodliwy. Gdy w laborator­

iach fizjologicznych przeprowadza się 
eksperymenty ze zwierzętami, można za 
obserwować, że w chwil i , gdy zwierzę 
odczuwa ból — ustaje działanie niemal 
wszystkich zasadniczych organów. Prze 
staje się wydzielać sok żołądkowy, źle 
funkcjonują nerk i i serce i t.d. 

Jakiemi drogami postępuje ból? W> ja 
k i sposób dochodzi on do tej części móz­
gu, k tóra pozwala zorientować się w je­
go pochodzeniu? Te zagadnienia są bar­
dzo ważne i o nich obszernie mówiono 
na zjeździe, wychodząc z założenia, że 
przerwanie uczucia bólu uwolni ludz­
kość od wielu zbytecznych cierpień. 

Wybi tny uczony sowiecki, prof. M. 
Astwacaturow, k tóry skolei wygłosił re­
ferat na zjeździe, uważa, że pochodze­
nie bólu jest „dynamiczne", że może on 
udzielać się organizmowi inną drogą, nie 
ty lko przez system nerwowy. Jakżeż bo 
wiem często lekarze próbują zniszczyć 
ból przez przecięcie nerwów i jak czę­
sto, mimo to, ból pozostaje? 

— W ciągu ostatnich lat w instytucie 
chirurgicznej neuropatologji, dokonywa 
lem często takich operacyj przecięcia 
nerwu. Mimo to ból pozostawał. Jest to 
dowodem, że trzeba zbadać inne jeszcze 
drogi bólu. Istnieją przecież t. zw. bóle 
urojone. Człowiekowi amputowano no­
gę, tej nogi już niema, a pacjent mimo to 
czuje „ból w nodze". Sądzono, że ból ten 
pochodzi wskutek opuchnięcia przecię­
tego nerwu. Usuwano tę spuchliznę — 
człowiek w dalszym ciągu jęczał. 

I oto na zjeździe postanowiono zająć 
się dokładnemi badaniami pochodzenia 
bólu. Postanowiono dołożyć wszelkich 
starań, by współczesna medycyna mog­
ła rozwiązać to zagadnienie i przyczy­
nić się do usunięcia cierpień ludzko­
ści, (m). 

MBZykATZTUKA* 
T E A T R M I E J S K I . 

Dziś w sobotę o godz. 4-aj popoł po raz bez­
względnie ostatni kapitalna ko.uedja Moliera — 
„Mieszczuch szlachcicem" dla młodzieży sz.<olre| 
po cenach najniższych. 

Dziś i jutro wiecz. wstrząs »ją.;y dramat miło­
ści i namiętności — fascynujący nokturn Ludwi­
ka Herzera „Morfium" z Edwardem Zyteckim w 

roli głównej. Sztuka ta dzięki swej ekscytują­
cej treści i świetnej grze wykonawców zdobyła 
podczas wczorajszej premjery zasłużony sukces. 

W niedzielę o godz. 4-ej popoł. po raz ostatni 
„Czasy są ciężkie' Bourdet'a. Będzie to równo­
cześnie pożegnalny wyslęp utalentowanej artyst­
ki stołecznej Jadwigi Zaklickiej opuszczające) 
nasz teatr. 

T E A T R POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 8.15 pre­

mjera głośnej i sensacyjnej sztuki w 4 aktach A-
Bissona p. t. „Pani X" , w reżyserji dyr. Winklera, 

„STAŚ L O T N I K I E M " W T E A T R Z E POPULAR­
N Y M . 

Już niedługo ukaże się na scenie Teatru Po' 
pularncgo (Ogrodowa 18). świetna, dawno w t o ' 
dzi niegrana koraedjobajka Jana Remusa dl* 
dzieci i młodzieży p. t. „Staś lotnikiem", pełń* 
humoru i frapujących scen. 

Udział w tej przepięknej komcdjobajce wez­
mą najlepsze siły zespołu. 

Próby w pełni pod reżyserją p. Nawrockiego-

T E A T R P O P U L A R N Y (Sala Geyera — 
Piotrkowska 295). 

Dziś, w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 8.15 pre­
mjera pięknej i melodyjnej operetki w 3 akiach 
(4 obrazach) R, Bcnatzkiego p. t. „Moja siostra i 
ia" (Księżniczka na drabinie), w reżyserji Zięcia-
kiewicza. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Gościnne wystrny znnkomitych -artystów Ve-

ry Kaniewskiej i Paula Breitmana. Dziś w sobo; 
tę, premjera komedji muzycznej p. t. „Śpiewak 
kabaretowy". Ceny miejsc zniżone. 

WĘ6LGKRAD ZABITY POD WIELUNIEM 
Walka konwojentów ze złodziejami, którzy 

chcieli obrabować pociąg z węglem 
Na szlaku ko le jowym .pomiędzy cał kawały węgla. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO R A D J A . 

SOBOTA, 3Q marca 1935 r. 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"'. 

6.33—6.36 Pobudka do gimnastyki. 6.36—6.50 
Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzyka — płyty. 7.15 
—7.25 Dziennik poranny. 7.25—7.45 Muzyka — 
płyty. 7-45—7.50 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 7.50—$.00 Wskazówki praktyczne. — 
8.00 — 8.05: Audycja dla szkół. 8.05 — 11.57: 
Przerwa. 11.57—12.03( Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05 Wiad. meteor. 
12.05—12.50. Koncert zespołu salonowego Alfre­
da Ginzburga. 12.50—12.55 Chwilka dla kobiet. 
12.55—13.00 Dziennik południowy. 13.00—13.25. 
Utwory na viola da gamba — wyk. F. Macalika. 
(Transm. z Krakowa). 13.25—13.45 „Wieniec 

I pieśni śląskich — w wykonaniu Chóru Stowarzy-
. ; szenia Kolejarzy Śląskich pod dyr. Henryka N i -Zduńską Wolą a Wieluniem doszło no- Po ki lku ostrzeżeniach jeden z k o n - ; « « » a Kolejarzy śląskich pod dyr. Henryka m -

. « , . • , , , , . , i , , , . , . , „ u . . . — czego. [Ir. z K a t o w i c . u-!.-—ia.30 „ f i asz n a n -

cy ubiegłej do tragedii, w rezultacie. wojentów strzel i ! w kierunku żuchwa- jcj m o r s k i " . 13.50—13.55 Wiadomości gospodar-które j zmarł od kuli konwojenta pocią 
gu węglowego — złodziej węgla. 

Pociągi ładowne węglem sa b. czę­
sto przedmiotem napaści całych band 
węglokradów, k tórzy po ki lku wskaku­
ją na biegnące wagony, zrzucają wę­
giel i wyskakują, kryjąc sie pod osłoną 
nocy. Wspólnicy złodziei, czekając i:a 
torze, zbierają lup i wywożą go nieraz 
całemi wozami. 

Taki napad na pociąg miał miejsce 

lego rabusia 
Strzał by ł celny. Złodziej 

ciąg został zatrzymany 
stacji do ciężko rannego i nie dającego 
oznak życia wezwano lekarza, k tó ry 
skonstatował śmierć złodzieja. 

Dochodzenie ustaliło, że zabi tym 
by ł 22-letni Władys ław Ryguła. zawo­
dowy węglokrad, karany już za liczne 
kradzieże tego rodzaju i za usiłowanie 
w czasie kradzieży węgla zabójstwa 

wczoraj. Konwojenci wezwali złodziei, kolejarza. 
do opuszczenia pociągu. Kliku złoczyń- Ciało zabitego zostało zabezpieczo-
ców zeskoczyło z wozu — Dozostał je- ne na stacji w Czastarach pow. wieluń-
dnak jeden, który skrył sie 1 dalej zrzu-!

 skiego. (g) 

Zjazd elektryków w Bydgoszczy 
Imponująca rewia naszego przemysłu elektrotechnicznego 

Bydgoszcz, 29 marca. 
(sm) Miasto nasze po ki lkuletniej 

przerwie od czasu wystawy wodnej zno 
wu ożywi się znacznie dzięki wszech­
polskiemu zjazdowi członków Stowarzy 
szenia Elektryków Polskich, połączo­

nemu z wystawą elektrotechniczną. 
W związku ze zjazdem oraz propagan 

dą wystawy odbyła się wczoraj w lo­
kalu Stowarzyszenia Techników Pol-
kich przy u l . C ieszkowsk iego— konfe­
rencja prasowa, zwołana przez prezesa 
E lek t ryków Bydgoskich p. dyr. Tymow­
skiego. 

Licznie zgromadzonych przedstawi­
cieli prasy oraz reprezentantów władz 
miejskich zaznajomił z programem zwią 
zku E lek t ryków specjalnie w tym celu 
przybyły generalny sekretarz Stowarzy­
szenia p. Podoski z Warszawy zaś o pra 
cach, związanych z wystawą, udzielił in­
formacji p. inż. Lechowski, przewodni­
czący komisji organizacyjnej wystawy. 

Zjazd odbędzie się w czasie od 30 

potrwa do 10 czerwca br. Na zjazd za­
proszono Pana Prezydenta Rzplitej Igna 
cego Mościckiego, członka honorowego 
Stowarzyszenia Elektryków Polskich, w 
razie przyjazdu dostojnego gościa zjazd 
przybierze specjalnie uroczysty charak­
ter. 

Podczas wystawy odbędzie się rów­
nież zjazd dyrektorów Elektrowni z Po­
morza i Poznańskiego. Wystawa sama 
będzie reprezentowała wszystkie gałę­
zie przemysłu elektrotechnicznego w 
Polsce. Dzięki ulgom, przyznanym przez 
Ministerstwo Komunikacj i , przybędzie 
do Bydgoszczy celem zwiedzenia wysta-
szereg wycieczek, zorganizowanych 
przez Szkoły Techniczne z całej Polski. 

Teren wystawy mieścić się będzie w 
salach Strzelnicy oraz w przylegającym 
ogrodzie, co daje możność wystawienia 
wszystkich z tej dziedziny eksponatów. 
Specjalnie zorganizowana obsługa in­
formacyjna, liczne pokazy demonstracyj 
ne odraz odczyty zaznajomią szerszy 

cze. 13.55-^-14.00. Przegląd giełdowyT Ar je i 
Ddziej Dad ł P O - Pieśni w wykonaniu Jana Kiepury (płyty). 14.45 

Ma nnih1iW/r> i - - 1 5 - 3 0 Utwory charakterystyczne (płyty). 15.30 
• N " , NAJOIIZSZEJ l 5 4 5 R e c y ł a c j o p r o z y , 

15.45—16.30. Koncert popularny w wyk. orkie­
stry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskicgo z 
udziałem zespołu solistek szkoły śpiewu — 
Margot Kaftal. 

16.30—16-45. Skrzynka techniczna — korespon­
dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli red. Wacław Frenkiel. 

16.45—17.00. Pieśni w wyk. Stanisława Znicza. 
17.00—17.10. „Miasta i miasteczka polskie" — 

„Brzeżany — miasto nad stawem" — wygi-
Józef Słotwirtski (tr. ze Lwowa). 

17.10—17.50. Najnowsze nagrania na płytach. 
17.50—18.00. Pogadanka Bruno Winawera. 
18.00—18.30. Teatr Wyobraźni nadaje dla dzieci 

słuchowisko p. t. ,,Podróż na wielorybie" — 
Elżbiety Kałużyńskiej. 

18.30—18.40. Przegląd wydawnictw — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

18.40—18.45: „Zycie artystyczne i kulturalne", 
18,45—19.07. Muzyka lekka (płyty). 
19.07—19.15: Zapowiedź programu na dzień ns' 

stępny. 
19.15—19.25. Uwertura: „Wolny Strzelec" - We­

bera (płyty). 
19.25—19.30. wiadomości sportowe lokalne. 
19.30—19.35. Wiadomości sportowe ogólnopol­

skie. 
19-35—19.50. Utwory skrzypcowe w wyk. Jerze' 

go Stefana. (Tr. z Torunia). 
19.50—20.00: Felieton aktualny. 
20.00—20-45. „Mlcro-Music-Exentric" — adycl' 

amerykańska w oprać. Adolfa Fleischera "** 
(Tr. ze Lwowa). 

20.45—20,55: Dziennik wieczorny. . 
20.55—21.00. „Jak pracujemy i żyjemy w P o 1 ' 

sce". 
21.00—22.00. Koncert symfoniczny w wykona 1 1 1 

orkiestry P. R. pod dyr. Antoniego Rudni 6 ' 
kiego z udziałem Mar)i Sokół (śpiew). 

22.00—22.15: Koncert reklamowy. 
22.15—22.30. „W 100-ną rocznicę urodzin Mo"' 

rycego JokayY ' — szkic literacki — wy* 1 ' 
dr. Jerzy Pogonowski. 

22.30—23.00. „Kukułka Wileńska". . . . 
2." " i—23.0 1 5 ' Wiadomości meteorologiczne di» 

kv.munikacii lotniczej. 
23.06—24.00. Muzyka taneczna. 

maja — 2 czerwca br. w gmachu Strzel ogól przy zwiedzaniu wystawy z techni 
nicy przy ul. Toruńskiej. Równocześnie'ką elektryczną, k tóra ze względu na 
z otwarciem zjazdu odbędzie się otwar- ciągły postęp zajmuje przodujące miejsce 
cie Wystawy Elektrotechnicznej, która w życiu gospodarczym. 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
EERL IN , „Egipska Helena" — opera R. 

Straussa. 
M O N T E CENERI . „Ernanl" — opera Ver­

diego. . 
E E R O M U E N S T E R . Matthacusspassion — J < 

S. Bacha. 
W R O C Ł A W . „To musi być walc". 
H A M B U R G JRadiokabaret. 
M O N A C H J U M . Radjokabaret 
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W kawiarni opowiadała... 
Adwokat znany ze swych asplracyj samorzą­

dowych, wstał z łóżka lewa nogą. Nic mu sie. 
S I E podoba. Kawa za zimna, jajka nieświeże, 
* » 8 L O zjelczale. Na zakończenie wychodzi t po-

bez zwykłego, pożegnalnego całusa, 
— Kazlul — wola za nim żona — jeszcze cze-

toi zapomniałeS. 
— Czego? 
— Trzasnąć drzwiami i powiedzieć „Psia­

krew"! 

1935- :S(f 7 

** 

Dobre szosy i bruki 
Wszystkie drogi dokoła Łodzi zostaną doprowadzone do należy­

tego porządku.-Budowa szosy do Łagiewnik 

Ulice wylotowe otrzymają nową nawierzchnią 
Ten sam adwokat, występując w sądzie i prze 

"»»wlając w imieniu klijcuta, często używa zwro-
'u „my". .Właśnie przed kilku dniami stawał w 
Pewnej sprawie i oświadczał 

— M y nie podrobiliśmy tego dokumentu. Ale 
Wyby nawet stanąć na stanowisku pana proku-
' A T O R A , to i w tym wypadku nie można nas ska-
tać, gdyż ekseprci orzekli, że jesteśmy niepoczy­
talni. 

Potanienie pomarańczy wywołało prawdziwy 
'un na sklepy owocowe. Klientela w dalszym 
'lągu konsumuje te owoce w wielkich ilościach, 
w* jednej z owocarni, na ul. Narutowicza, w ok-
lie ilgurują dwie ceny pomarańcz! 1.50 i 1-80 za 
•dlogram. 

— Dlaczego taka różnica? — pyta klljent, 
(wracając uwagę, że jedne nie różnią się od in­
nych. 

— Te tańsze są krajowe, a te droższe — 
Prawdziwe zagraniczne — odpowiada sklepowa. 

** 
Jerzy M . jest zatwardziałym starym kawale­

rem. Wczoraj rozmawia na ten temat ze swymi 
znajomymi w „Ziemiańskiej". 

— Już czas, żebyś pomyślał poważnie o mał­
żeństwie — zwraca się do niego jeden z przyja­
ciół. 

— O małżeństwie? Widzisz mój drogi, o mał­
żeństwie myślą poważnie tylko ludzie żonaci, 

1 * 
Dr. K. słynie ze swego dowcipu. Przed kilku 

dniami jechał pociągiem pośpiesznym z Łodzi do 
Warszawy. W tym samym przedziale siedziała 
iakaś pani z małym chłopczykiem. Chłopiec do­
kazywał, grymasił, krzyczał, płakał. 

— Mój Boże! — zawołała zrozpaczona matka 
—- co zrobić z tym nieznośnym bachorem? 

Dr. K. nachylił się ku niej I uśmiechając się 
uprzejmie spytał: 

— Czy mam otworzyć okno, łaskawa pani? 
• I W R T R I I F I ••'tiMlUMPirifir r • ; •>••• 

* 

D O sklepu Z zabawkami W Berlinie W C H O D Z I 

fokej dama z małą dziewczynką. 
— Czcm mogę służyć? — pyta sprzedawca. 
— Chciałabym kupić lalkę dla mej córeczki. 
— Proszę, oto najnowszy modeL 
— Czy ta lalka mówi „mama"? 
— To nie, ale zato podnosi ramię do góry I 

' • i „Heli Hitler"! 

Karty świadczeń 
otrzymają bezrobotni 

(a) Z dniem 1 kwietnia r. b. Fundusz 
Pracy wprowadza pewne zmiany w sy-
8temie przydzielania zasiłków w natu­
r ę i innej formie dla bezrobotnych. 

Mianowicie poszczególne osoby, upra 
śnione do korzystania z pomocy Fundu-
s *u Pracy, otrzymają legitymacje, tak 
*wane kar ty świadczeń, na m o c y k tó -
rYch upoważnieni będą do pobierania go 
J^cej strawy, zasiłków w naturze i go-
t ó W c e i t. d. 

. System ten ma na celu unormowanie 
} obostrzenie kont ro l i nad pomocą dla 
^zrobotnych, albowiem zachodziły wy-
"^dki , ż e jeden i ten sam bezrobotny 
^ e r p a ł zasi łk i z różnych instytucyj, 
' ^y inni nie mogli korzystać z żadnej 
P°mocy, z racji wyczerpania kontyn­
en tu . 

Budżety Rudy Pabianickiej, 
Aleksandrowa, Konstantynowa 

zatwierdzone 
Onegdaj odbyło się pod przewodnic­

c y 0 1 1 1 starosty Makowskiego posiedze-
L. e wydzia łu powiatowego sejmiku lódz 

' e So, na którem rozpatrzono budżety 
jjjj^st niewydzielonych w powiecie łódz 

Wydz ia ł po dokonaniu n iektórych 
p°P rawek, zatwierdzi ł budżety Rudy 
(.^Janickiej (245,275 zł.). Aleksandrowa 
l i 1 , 5 0 0 z*-). Konstantynowa (101.409 

J i Tuszyna (90.176 zł . ) . 
s , Równocześnie w starostwie odby ły 
drń 0 n f e r e n c i e w sprawie budowy 

w powiecie. Roboty rozpocząć się J*ft 1 kwietnia. Na cel ten wvasygno-
roh? z k a s P ° w i a t u z l 500.000 Przy 
^?°Jach znajdzie zatrudnienie kilkuset 
l o t n i k ó w . (i) 

Łódź ma nietylko fatalne bruk i , ale 
również najgorsze drogi podmiejskie. — 
Pamiętna jest historja wydania przez au 
tomobil-klub Polski przewodnika samo­
chodowego dla zagranicy. Na mapie dróg 
komunikacyjnych, nie by ło Łodzi — w 
miejscu, w którem leży nasze miasto, 
widniała biała plama. A gdy zainterpe-
lowano z tego powodu zarząd automobil 
klubu, otrzymano odpowiedź, iż Łódź 
ma tak marne drogi, że k lub nie może, 

nie chcąc nas kompromitować, polecać ! nnnrTTnnrnrr.I'.jnrejfJV T i r a j a D C J D 
naszego miasta wycieczkom i automobi 
listom zagranicznym. 

Od tego czasu upłynęło 5 lat, a stan 
dróg nie uległ żadnej zmianie. — I oto 
obecnie, dowiadujemy się, że sprawa ta 
wreszcie zostaje pchnięta z martwego 
punktu, a wielkie roboty przy budowie 
nowej nawierzchni, rozpoczną się już w 
najbliższych tygodniach. 

Ministerstwo komunikacij opracowa-

H I I L S T 

Europeizacja Zgierza 
Uporządkowanie Starego Rynku i budowa 
rzeźni —Szeroki plan walki z bezrobociem 

W Zgierzu, pod przewodnictwem tym 
czasowego prezydenta miasta, Swiersz-

W identyczny sposób załatwiono sze 

ARTRETYZMIf - SKLEROZIE 

S O K C Z O S N K U X 
APTEKA MAZOWIECKA 

W A R S Z A W A , M A Z O W I E C K A 1 Q _ 
P D . 0 5 P E K T Y 8EZPŁATNIB 
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ło 6-letni plan budowy dróg w Polsce, 
ze szczególnem uwzględnieniem Łodzi. 
Program robót na pierwsze dwa lata, na 
rok 1935 i 1936, obejmuje ułożenie ulep­
szonej nawierzchni na najważniejszych 
traktach komunikacyjnych, ogólnej dłu­
gości 1200 ki lometrów, kosztem 92 mi l ­
ionów złotych. 

Jako pierwsze ( podjęte zostaną ro­
boty na szlaku Warszawa—Łowicz— 
Łódź— Pabianice— Zduńska-Wola Ka­

lisz, gdyż jest to droga o najintensywniej 
szym ruchu, łącząca wybitnie uprzemy­
słowione okręgi. 

Ten cały szlak otrzyma nową na­
wierzchnię, ulepszoną z betonu bilumicz 
nego, który przypomina asfalt, jest jed-

cza, odbyło się posiedzenie rady miej- czono 35.000 zł. na budowę rynku targo-
skiej, poświęcone rozpatrzeniu szeregu j wego oraz 32.000 zł. na przebudowę Sta 
spraw. ! rego Rynku. 

W dłuższej dyskusji, uchwalony zo- ! Wszystkie te wnioski miały na celu, 
tał budżet administracyjny Zarządu walkę z bezrobociem. Z oświadczeń za-

Miejskiego na rok 1935-36. W budżecie j rządu miejskiego wynika, że roboty te 
przeznaczono 100.000 zł. na prowadzenie ; dadzą możność zatrudnienia około 400 
dalszych robót nad wykończeniem no- j robotników, ponadto zaś 300 robotników 
wej rzeźni miejskiej, przyczem większą zatrudnionych zostanie przy drogach i 
część robót miasto prowadzić ma z kre- plantacjach w Zgierzu, a 400 przy budo-
dytów, jakie na ten cel przydzielone zo-Jwie dróg na terenie powiatu łódzkiego i 
stały z Funduszu Pracy. I brzezińskiego, (a) 

reg innych spraw, mianowicie przezna-; nak znacznie trwalszy, a pozatem łatwo 

za obrazą byłego wiceprezesa sądu, Kśszmiszjana 
W dniu 4 września r. ub. toczyła się 

przed sądem grodzkim rozprawa niejaw­
na z oskarżenia p. Jana Kiszmiszjana — 
byłego wiceprezesa sądu okręgowego— 
przeciwko adw. Kazimierzowi Fi l ipków 
skiemu. P. Kiszmiszjan wystąpi ł prze­
c iwko adwokatowi z oskarżeniem o o-
szczerstwo, które miało polegać na roz­
siewaniu wersy j , uwłaczających god­
ności oskarżyciela. 

Proces wzbudzi ł wielkie zaintereso­
wanie wśród przedstawiciel i palestry i 
sądownictwa łódzkiego, k tórzy przyby l i 
na rozprawę b. licznie. 

Po rozprawie przy drzwiach zamknie 
tych sąd oskarżonego adw. Fi l ipkowskie 
go uniewinnił. 

Niezadowolony z w y r o k u , p. Kiszmi­
szjan odwołał się do sądu okręgowego 
i wczoraj sprawa ta •znalazła się w w y ­
dziale odwo ławczym sądu okręgowego. 

Rozprawie przcwodniczył sędzia Ja-
sionowski. Oskarżenie wnosił, jak po­
przednio, adw. Pełka, bronił oskarżonego 
adw. Brzeziński. 

Jako świadkowie zeznawali b. preze­
si sądu okręgowego pp. Zaborowski i 
Bełżyński, by l i sędzia Korwin-Korotk ie-
wicz oraz k i lku adwokatów. 

Sąd i t y m razem po rozprawie przy 
drzwiach zamkniętych wy rok sadu pier 
wsze] instancji uchyl i ł i skazał adw. F i ­
l ipkowskiego na siedem dni aresztu oraz 
10 zł. g r zywny z zamianą na jeden dzień 
aresztu. Wykonanie w y r o k u sąd zawie­
sił na okres 2 l a t 

W motywach sąd wyjaśni ł , że niski 
wymia r kary oparł na małem napięciu 
złej wo l i oskarżonego adwokata, k tóry 
jedynie powtórzy ł krążące podówczas 
niepochlebne wersje o oskarżycielu. 

Egzaminy maturalne 
rozpoczną się 6-go maja 

Dowiadujemy się, iż na mocv posta 
nowienia ministerstwa wyznań religij­
nych i oświecenia publicznego w. dniu 
wczorajszym ustalona została data roz 
poczęcia na terenie całej Polski egzami 
nów maturalnych. 

Egzaminy piśmienne rozpoczną się 
w t ym roku w dniu szóstym maja i 
t rwać będą jak zwyk le t rzy dni. Egza­
miny ustne natomiast, do k tórych przy 

stępują maturzyści na podstawie ocen 
z egzaminów piśmiennych, rozpoczną 
się dopiero po zakończeniu roku szkol 
nego — t. ] . w dniu 15 czerwca. 

Wczesny termin egzaminu Diśmien-
nego w y r ó w n y w a się całkowicie, nie­
stety ze szkodą dla młodzieży — póź­
nym terminem egzaminu ustnego. Ter­
miny te zostały już jednak ustalone w 
sposób nieodwołalny, (g) 

i tanim kosztem konserwuje się. Nieza­
leżnie od tego, na całym szeregu odcin­
ków, położonych w bezpośredniem są­
siedztwie Łodzi, prowadzone będn rów­
nież roboty nad układaniem nawierzch­
ni ulepszonych, gdyż pomijając zly stan 
dróg, stwierdzono, że nawierzchnie ze 
zwykłego tłucznia psują się bardzo łatwo 

Prowadzenie tych robót umożliwi za­
trudnienie dużei ilości bezrobotnych w 
miejscu największego ich skupienia oraz 
uprzystępni dogodną komunikację dla 
ruchu mechanicznego, k tóry zasadniczo 
skupia się najbardziej koło dużych miast 

Równocześnie, jak nas informują, pro 
wadzone będą roboty konserwacyjne 
tych dróg, które narazie nie zostały po­
mieszczone w planie. Oczywiście, użyje 
się tu dla naprawy i wylatania dziur i 
wybojów zwykłego tłucznia kamiennego, 
mimo to jednak i to przyczyni się do po­
prawienia stanu dróg w okręgu łódzkim. 

Roboty te prowadzone będą przez 
państwo. Niezależnie od tego, w Łodzi 
prowadzone będą roboty drogowe przez 
miasto. Na cel ten Fundusz Pracy przy­
znał zarządowi miejskiemu w Łodzi, bez 
zwrotną dotację w wysokości 350.000 zł. 
aby można było zbudować drogę Łódź--
Łagiewniki oraz ułożyć nawierzchnię na 
ulicach wylotowych, prowadzących w 
kierunku szosy zgierskiej. Szosa ta bo­
wiem, jak już zaznaczyliśmy wyżej, jest 
objęta planem robót państwowych, (i) 

Zerował na nędzy bezrobotnych 
Oszust skazany na 2 lata więzienia 

Ubezpieczaloie społeczne 
liczą pćłtora miliona członków 

Według ostatnich obliczeń Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych, we wszyst­
k ich ubezpleczalniach społecznych na 
terenie całego państwa ubezpieczo­
nych by ło w grudniu ub. r. 1.570.846 o-
sób, zgłoszonych przez 376.002 zakła­
dów pracy. W liczbie tej znaidowalo 
się 1.289.778 robotników i 281.068 pra­
cowników umysłowych. 

Liczba ubezpieczonych w 15 naj­
większych ubezpieczalniach społecz­
nych przedstawiała się następująco: w 
Warszawie 282.385 ubezpieczonych, v 
Łodzi 140.792, w Krakowie 79.830, we 
Lwowie 77.015, w Sosnowcu 64.723, w 

'Poznaniu 64.220, w Wi ln ie 41.790, w 
[Bydgoszczy 30.225, w Częstochowie 
• 29.155, w Bia łe j 281122. w Lubl inie 
125.311, w Radomiu 24.956, w Bia łymsto 
ku 22.619, w Stanisławowie 21.288, o-
raz w Gdyni 21.040 ubezpieczonych. 
ocxxxxxxwcxxx»oooc<xxxxxxxx yJCOO 

Józef Mielczarek znany jest już sę­
dziom i całemu personelowi Domocni-
czemu sądu grodzkiego. 

Bezczelny ten oszust żeruie na nę­
dzy bezrobotnych i, obiecując im w y ­
jednanie posady, pobiera ostatni? gro . 
sze, albo sumy uzyskane przez nożycz­
k i z zbiórki w rodzinie, by potem ukryC 
się z pieniędzmi. 

Przed k i lku zaledwie dniami M jekza 

rek skazany został na kare wlezienia. 
Wczoraj ten niepoprawny oszust odpo­
wiadał przed sądem po raz drutu zato. 
że t u bezrobotnego Stanisława Micha 
laka wy łudz i ł 400 złotych tytułem kau 
cji. z któremi sie ulotnił. 

T y m razem sąd skazał Mielczarka 
na dwa lata więzienia. Łącznie — na 
podstawie ki lku wyroków Mielczarna 
czeka już sześć lat wiezienia, (g) 

Rest. „T A B AR I M " Dancing 
od dn. 1 kwietnia rb. rekordowy pro«ram 

Fenomenalny parodysta wiedeński M A X . HER­
M A N N , Chaplin, Chevaller, Boy er, Jolson I 
CHONK - KONG w nowej interpretacji oraz 
Zlna et Paty , Duo Fortuna, Tusla Ta l i iur l , 

Cecll Stevens. — Codz. 5—8 Plvc-

http://30.ni
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Od czasu do czasu prasę światową 
obiegają wieści, które pozornie brzmią 
zgoła nieprawdopodobnie i fantastycz­
nie: czyta się o manifestach wydanych 
przez Jego Cesarska Mość cesarza 
Wszechrosj l Cy ry la , o przyjęciach dyplo­
matycznych, Jakie wydaje on w swej 
w i l l i w Breton]!, na południu Francj i , o 
kontakcie, Jaki stara się on nawiązać 
z ko lami pol l tycznemi Europy. 

„ Intransigeant" przynosi właśnie no­
w e szczegóły z życia tego człowieka, 
k tó ry utrzymuje ścisły kontakt z całą 
niemal, rozsianą po świecie emigracją ro 
syjską, wysy ła jąc do niej l isty, rozpo­
czynające się od s łów: „ M y , C y r y l I, 
imperator..." i otrzymuje wzamian wier 
nopoddańcze adresy od l icznych kół 
monarchistycznych. 

C y r y l pracuje niezmordowanie. 
Obawia się, że gdy straci kontakt z ko-

Życie społeczne. 
Z E B R A N I E W SZKOLE RZEMIOSŁ. 

Zarząd Koła B. W . S. Szkoły Rzemiosł w Ło­
dzi, ul. Wodna 34-36, podaje do wiadomości, « 
ogólne Zebranie, przypadające w drugim kwarta 
le, odbędzie się w lokalu własnym, DNIA 31 m» r" 
ca 1935 r. o GODZ. lo-ej w pierwszym, a o go«-
11 w drugim terminie. 

O D C Z Y T TOZ'u. 
Dziś, w SODOTĘ, dnia 30 marca rb. o GODZ. 8-ei 

i wiecz. w lokalu TOZ'u Ccgielniana 14 r. J. Han-
DZEL wygłosi odczyt n. T, „O nabytych i wprowa­
dzonych wadach ortopedycznych u dzieci , 

ODCZYT T A D E U S Z A W I E N I A W Y - DŁUGO­
SZOWSKIEGO. 

W niedzielę, 31 marca o godz. 12 w sali Fil" 
! harmonji (ul. Narutowicza 20) — Tadeusz Wi«" 
i niawa - Długoszowski wygłosi odczyt na tern»* 
i „Biesy" Dostojewskiego. — Bilety zawczasu * 
j kasie Filharmonji. 

T O W . POLSKO - SZWEDZ­
KIEGO. 

W DNIU 27 bm. o godz. 21 w siedzibie Ko"' 
sulatu odbyło SIĘ zebranie T-wa Polsko-Szw*"*' 
kiego. 

Powyższe zebranie na którem dokonano ^ ' 
boru nowych władz zagaił p. Konsul Maks Ko0, 

zapraszając na przewodniczącego p Notarjus1' 

cach nędzy i do Kanady — gdzie mają Jak dalece usprawiedl iwiony jest ^ M T t y s k f 0 ' M r y " , A r i U l * i v ° " ° ' 
I ' - . ~ t i y b Życia Cy ry l a Ś W i a d C Z y fakt, jaki Nowoobrany Zarząd przedstawia SIĘ NASTĘPU' 

W dwa lata po przewrocie w Rosji, miał miejsce przed k i lku dniami. Do jego iąco: Prezes — p. Generałowa Anna-Lisa M»' 
w jednym z hoteli paryskich odbyło się w i l l i w Bretonji p rzyby l i dwaj posłowie ł a c l ł 6 vJf k. a< }:azX wiceprezes — p. płk. Euś«' 

n S l r S k i C h C Z ł ° l ! k Ó W b i i ° m U £?ec,ia'VeSarZa
 ^Pońskiego, wicehra- ŷ

CK^Łl.%î S M̂̂ .pb5°*S2S 
panującego Romanowych, na którem bia Notaki i generał Tung. Wręczy l i oni sław hyoki . Sekretarz Generalny _ V w 

Jutro w niedzielę, ama 31 marca br. o godz. 12-ej w poł. odbędzie się w Synagodze T - w a „Linas-Hacholim" przy ul- Połud­
niowej 19, Uroczyste Żałobne Nabożeństwo za duszę 

u REBEKI EITINGONOWEJ 
na które uprzejmie zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół 

Z A R Z Ą D 
T-wa Niesienia Pomocy Biednym Chorym i Położnicom 

„Linas-Hacholim", Łódź. Południowa 19. 

„Cesarz Wszechrosjl" wydaje manifesty 
1 przyjęcia dla dyplomatów.—San Salvador—jedynem państwem, 

które utrzymuje posła przy „dworze cesarskim" 

Ks. Cyryl ciągle marzy o tronie Romanowych 

N O W Y Z A R Z Ą D 

przyjęto uchwałę, iż „na okres wygna­
nia rezygnuje się z wszystk ich praw 
i przepisów, regulujących życie wie lk ich 
książąt". Zastosowali się dotego wszy 
scy. Jeden z Romanowych pracuje jako! 

C y r y l o w i notę Cesarza Japonji, W które j [WŁODZIMIERZ EBOROWICZ.SKARBNIK 
przesyłał on pozdrowienie swemu p r z y - ' 
jacielowi C y r y l o w i „cesarzowi Wszech-
rosj i " . 

Przyjęcie dyplomatyczne obu posłów 

„ Dyr. M»« 
rycy Bossak oraz członkowie: p. TSJFEEWOJEWOD' 
Antoni Potocki, p. Starosta W . Wrona, p. in*' 
Alinaskrót/kowska, p. Konsul Maks Kon, m* 0 , 

dr. Stanisław Chomicz. 
Na zastępców członków Zarządu wybrano: 

pp.: redaktora Franciszka Probsta, dyr. T. M»" 
tyska i dr. L, Jochelsona, Do Komisji Rcwi»VT 
ne) weszli: pp. gen. Stanisław Małachowski. Ko' 

Edward 

jeździec c y r k o w y , inny jest agentem u- \ odbyło się z zachowań em ścisłego « j 

bezpieczeniowym, inny znów - staty- i C y r y l S Ł y i n mend.nt AnatofElsesser V NiedzieUki 
stą w Hol lywood. Jedynym, k tó ry w ó w - - w mundurze g e n e r a l s k i m , f ^ ^ 0 " ^ Sztranc. 

rodu. Zamieszkał początkowo w bawar 
skiem mieście Koburg, w sąsiedztwie b. 
cara bułgarskiego Ferdynanda. Później 

Jami, które go uznają, odejdzie na wie- j przeniósł się do Cannes, aż osiadł 
k i w zapomnienie. Dlatego też codzien­
nie od wczesnego ranka do późnego 
wieczora stuka maszyna do pisania w 
jego gabinecie. Manifesty, noty, wezwą 
nia Jdą w świat: do Charbina, gdz}e r mb-
narcfuści-niają swoje legiony* na Mont-
mart re —gdzie mają swoje knajpy, do 
Salonik - -_gdzie mieszkają w dzielni-

na 

Dziś początek 
o godz. 12-ej 

MATKA I CÓRKA — R Y W A L K A M I DO SERCA 
JEDNEGO M Ę Ż C Z Y Z N Y ! ! ! 

W rodzinie znanych milionerów amerykań­
skich, Pullmanów, rozegrał się ostatnio poważ­
ny dramat. Bea Pullman, młoda, urocza wdowa, 
po utracie męża w katastrofie kolejowej, zako­
chała się w słynnym uczonym prof. Archer. P a ­
rę tygodni przed wyznaczoną datą ślubu po­
wróciła z pensji do rodzicielskiego domu, córka 
Bey P., 17-letnia Jane. Prof. Archer, oczarowa­
ny urodą młodej panny nawiązał z nią romans. 
Młodzi nie potrafili ukryć swych uczuć, to też 
matka Jane dowiedziała się wkrótce o stosunku 
łączącym jej narzeczonego z jej córką. P. Bea 
Pullman stanęła przed tragicznym dylematem: 
zatrzymać przy sobie ukochanego mężczyznę, 
czy oddać go córce?... Niezmiernie interesujący, 
ten temat posłużył znakomitej scenarzystce, 
Fannie Hurst, do napisania powieści p. t „Imi­
tacja życia". (S) . 

W I E L K I FEST1VAL M O D Y W I O S E N N E J . 
W niedzielę o godz. 12-ej w poł. odbędzie 

sic w Teatrze Miejskim Wielka Rewja Mody z 
udziałem firm warszawskich Wyróżnionych 
pierwszemi nagrodami na ostatnim Balu Mody 
w Warszawie z p. Vera Bobrowską — Królowa 
Mody na czele. Futra „La Martre". Tualety: 
Maison Alice- Kapelusze: Maison Gustawa, kos­
metyka „Antiba". D y w a n y : Mayzel i S-ka-
Włóczk i : P. D. M . Torebk i : Herszson. Pończo­
chy: Oha. obuwie: .F. Griinberg. Konferensjerka: 
Włodz- Macherski i Jan Mrozlński. Jako model­
ki udział biorą pp. artystki Teatru Miejskiego-

stałe w Bretonj i . Mieszkają z nim razem 
trzej b. wyżs i urzędnicy dworu oraz je-
go adiutant książę Konstanty Gol icyn. ' stosunki z Cyry lem. 

V CZASIE którego by ł OBECNY... POSEŁ peł S K I E I w Łodzi przy ul. Kilińskiego 90 podaje d° 
NNMNRNV RFNIIHLIWI ^ N N ^NLWNRLNR n r 7 V wiadomości wszystkich członków, ZATWIERDZO" 
nomocny REPUOIIKI san sa iwaaor .przy h , Z A D E K L A T 0 W A N Y C H D O <J N I A 3 L , 1 2 . 10,34 u 
„dworze cesarskim Cyry la , Fernando i e w dniu 31, H I . 1935 r. o godz. 9-ei odbędzie 
Ólivarez. I się Nabożeństwo ku czci poległych Ochotników 

San Salwador by ł PLERWSZEM państ-! A,- Podczas wojny, w szkole powszechnej przy 

wem, które ustanowiło dyplomatyczne | u l ; i o - , j odbędą Ą 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ! Walne Zebranie i Wybory Zarządu. 

Gdynia w rzędzie największych portów 
Port polski wyprzedził znacznie Gdańsk 

Gdynia, 29 marca. |8) L iverpool 14.077, 9) Marsyl ia 12.538, i 
Gdynia zdobywa sobie należne m i e j - ; 10' 

sce wśród por tów świata. Pomimo, że 112. 
port nasz nie został jeszcze wykończo- i 14) Le Havre 10.766, 15) Southampton 
ny — zajmuje już obecnie 24-te miejsce. 110.350, 16) Brema 7.939, 17) Tr iest 5.634, 

Ruch statków w innych portach j 18) Aleksandria 5.385, 19) Durban 5.224, 

j ) Lissabona 12.538, 11) Neapol 12.074, 
Z) Genua 11.313, 13) Yokohama 10.902, 

świata ukształ tował się w r. 1934 nastę­
pująco: 

1) Nowy Jork w 1000 t. r. n. 25.188, 
2) Londyn 21.714, 3) Hamburg 18.484, 
4) Rotterdam 17.974, 5) Szanghai 17.828, 
6) Antwerp ia 17.454, 7) Kobe 16.649, 

20) Kopenhaga 4.883, 21) Vacouver 4.791, 
22) Amsterdam 4.638, 23) Oslo 4.585, 
24) Gdynia 4.142, 25) Istanbul 4.058, 
26) Bombay 3.927, 27) Boston 3.834, 
28) Montreal 3.746, 29) Gothenburg 3.743, 
30) Gdańsk 3.174, 31) Cardiff 3.157. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ul. Sanockiej 26 

usiłowała się powiesić bezrobotna 29*letnla I re­
na Balbińska. 

Desperacki krok spostrzeżony został przez do 
raowników, którzy odcięli neszczęśliwą i wezwa­
l i pogotowie ratunkowe, które skierowało ią do 
szpitala w Radogoszczu. 

»* 
W klatce schodowej przy ul. Piotrkowskiej 91 

znaleźli przechodnie niemowlę 10-dniowe płci 
męskiej, które zostało skierowane do miejskiego 
domu wychowawczego. 

Drugi podrzutek znaleziony został w klatce 
schodowe] — domu przy ul. Pomorskiej 4. — 
Chłopczykiem, liczącym 4 tygodnie, zaopiekował 
się jeden z lokatorów. 

** 
W mieszkaniu rodziców przy ul. Staszica 51 

— 5-letni Stanisław Fratczak, zabawiając się no­
żem kuchennym potknął się i upadł, nadziewając 
się na ostrze noża, które przebiło mu brzuch, tuż 
w okolicy żołądka. 

Lekarz pogotowia przewiózł chłopca w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala. 

* * 
Na rogu ulic Dąbrowskiej i Rzgowskiej Anto­

ni Smoliński, zamieszkały przy ul. Odyńca 11 
zaczepił jakiegoś przechodnia i będąc pijanym, 
żądał papierosa. Zaczepiony w odpowiedzi ude­
rzył kilkkrotnie Smolińskiego jakimś ciężkim 
przedmiotem w głowę, powodując liczne rany. — 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia i przewiózł 
go do domu w stanie osłabionym. ** * 

Do piwnicy apteki Jakuba Kohane, przy ul. 
Limanowskiego 70 nocy wczorajszej zakradli sie. 
złodzieje i skradli różne materjały lecznicze i che 
miczne na łączną sumę 1100 zł. 

Majer Brzeziński, zamieszkały przy ul. Ce-
gielnianej 11, zameldował, że ze składu przy ul. 
Piotrkowskiej 64 nieznani sprawcy skradli 10 
sztuk towaru wełnianego, wartości 1000 zł. 

W e wszystkich wypadkach sprawców poszu­
kuje policja. 

N O W Y S K Ł A D . 
Wojewoda łódzki p. Aleksander Hauke-No' 

wak, jako przewodniczący wojewódzkiego komr 
'tetu W F i P W zamianował na okres od 1 kwieł ' 
nia br. do 31 marca 1937 roku nowych członków 
miejskiego komitetu P W i W F . 

Do komitetu weszli zatem pp.: R. Bromirski, 
S. Dobrowolski, M. Egierski, Z. Folt, dr. L. Fryd' 
man, P. Gorczykowski, A . Grabowski, H. JeU ' 
niowski, inż. I. Kiełbasińska, H. Konopka, S. Kot> 
czyński, S. Koetowski Z, Krachulec, inż. J. 
Kunstman, S. Malinowski, S. Snowacki, S. Tafl j" 
ski. Przewodniczącym komitetu jest z urzędu 
przełożony gminy, a więc obecnie komisarz in*' 
Wojewódaki. (i). 

Z DZ IAŁALNOŚCI B B W R D Z I E L N I C A 
„CHOJNY". 

Dnia 28 bm. w świetlicy Dzielnicy B B W R -" 
„Chojny", przy ul. Szarej przy udziale 100 osób-r" 
członków B B W R odbył się odczyt p. dyr. Ma«" 
czyńskiego p. t. ,,Tezy przemówienia p, premj« r ' 
Kozłowskiego". 

UCZCZENIE P A M I Ę C I B. P. K A P I T A N A 
ŚMELOWSKIEGO. 

Związek Żydów Uczestników Walk o NiepO"' 
ległość Polski, Oddział w Łodzi urządza w ni*_' 
dzielę, dnia 31 marca br. o godz. 11 -ej w syf'] 
godzę przy ul. Wolborskiej uroczyste naboże"^ 
stwo żałobne celem uczczenia 15-ej rocznicy 
haterskiej śmierci b. p, kapitana Filipa Śmiło^' 
skiego, żołnierza I Brygady Legjonów Polski^' 
kawalera orderu Virtut i Militari , Krzyża Niepo 
ległości i Krzyża Walecznych. t 

Zarząd Związku wzywa niniejszym 
członków oraz członków Bratnich Organizsy; 
Kombatanckich, by się licznie stawili na wyro1' 
nioną uroczystość żałobną, , 

H A N K A O R D O N Ó W N A I IGO S Y M R A Z E ^ 
Nie wiemy czy to prawda, ale z obowła* ' . 

dziennikarskiego podajemy do wiadomości, t* 
najbliższych dniach wystąpi znakomita pieśni*, 
ka Hanka Ordonówna wraz z ulubieńcem 
stkich Igo Symem na wspólnym wieczorze aku­
stycznym. Czy to prawda 
bliższych dniach. 

dowiemy się w 
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Filharmonii 
I l - t f pożegnalny przed wyjazdem do Rosji koncert sowieckich laureatów MledzynarJd 0 ' 

. . . . . . ?—\ s o Konkursu im. H. Wieniawskiego. 

DAWID OJSTRACH (II nagroda 
o r a z B U f i S I A G O I D Q T C : i mMnu , f e n o m e n a l n i skrzyP 
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Bilety w cenie od 1 . — zł. do 6.— zł. do nabycia w kasie Filharmonii. 
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ZYDENT GREISER ODSŁANIA PRZYŁBICE... 
Najwyższy dygnitarz Wolnego Miasta w roli agitatora wiecowego.— 

iesłychane wystąpienie antypolskie szefa rządu gdańskiego w obec­
ności oddziału umundurowanych hitlerowców 

Gdynia, 29 marca. 
, Przed ki lku dniami w warsztatach 
•olejowych w Tryo lu na teranie Gdań-

zaszedł n iebywały wypadek agi-
<<fcji wyborczej do Volkstagu gdańskie­
go. 

Gdy robotnicy po pracy, chcieli sie 
^ać do domu, zatrzymani zostali przez 
'wych kolegów, wręczających im ulotki 
JJ&wiadami.aiące ich o mającym się od-
0 Vć wiecu. Przed bramą warsztatów za­
dali wychodzący robotnicy szpaler u-
jnundurowanych hitlerowców, zamyka­
M Y im drogę wyjścia na miasto. Przed 
fcpalerem hitlerowców przechadzał się 
"rezydent senatu Greiser. 
B Osoba prezydenta Senatu nadawała 
dającemu się odbyć wiecowi przedwy­
borczemu charakter urzędowy. Robotni-
CV, chcącniechcąc, musieli wejść do u-
Jjfaednio przygotowanej kantyny, bo­
wiem wojowniczo nastrojony szpaler nie 
^ o ^ a ^ p ^ r ^ n ^ g o ^ p r ^ ^ ^ i ^ ^ ^ ^ ^ 

Skrzynka do listów 
Do Redakcji „ I I . Republ ik i " 

w miejscu. 
W związku z notatką p. t. „Nie . oz-

^alają budować. Uchwała nowej Ko­
misji miejskiej do spraw budowlanych", 
^mieszczoną w nr. 79 „ I I . Republ ik i " z 
dnia 21 marca 1935 roku, proszę Redak 
cJę, o zamieszczenie poniższego wyjaśnię 

,,Na odbytem w dniu 18 marca 1935 
*oku posiedzeniu Radzieckiej Komisj i 
Specjalnej, działającej na prawach Rady 
Miejskiej, a powołanej do życia uchwałą 
Rady Miejskiej z dnia 21 lutego 1935 
roku dla opinjowania projektów, kol idu-
^yych z zamierzeniami regulacyjnemi 
piiasfa, wymieniona Komisja, przychy­
l a ć S I Ę do decyzji Komisarza Rządo­
wego na wniosek Wydzia łu Budowni­
ctwa, postanowiła w myśl art. 39 usta 
J V Y Budowlanej zawiesić na okres dwu­
L E T N I rozpatrzenie 27 podań o zatwierdzę 
n ' c projektów budowlanych, uniemożli­
W I A J Ą C Y C H lub utrudniających w znacz­
k i mierze realizację miejskich zamie-

r 2 e ń regulacyjnych. 
Dla bliższego zobrazowania istotne­

go stanu rzeczy wyjaśnia się, że w okre 
s'e od dnia 5 listopada 1934 roku, to zna 
c^y od ostatniego posiedzenia dawnej 
.Komisji (przed ukonstytuowaniem się 
Emisji Radzieckiej) do dnia 18 marca 

9 35 roku wpłynęło ogółem 509 podań 
zatwierdzenie projektów budowla­

nych z których na wymienionem posie-
^en iu w dniu 18 marca 1935 roku ule-
v ° zawieszeniu rozpatrzenie 15 podań, 
| l r 2 y c z e m na temże posiedzeniu zawie­
rano rozpatrzenie 12 podań, które 

I%nęły do Wydziału Budownictwa 
r^ed datą 5 listopada 1934 roku, a 

lóre z przyczyn natury formalnej nie 
. l 0

£ ły być w dniu tym załatwione. 
. . Tak więc na posiedzeniu Komisji Ra 
oleckiej w dniu 18 marca 1935 roku z 

dłużą swój byt. Podkreślam wyraźnie 
„przedłuża swój byt". I 

„Widzicie co dzieje się w Niemczech.! 
Nie strachem idziemy naprzód. Przez 1 

wprowadzenie powszechnej służby w o j - ! 

skowej w Niemczech znów zrobiliśmy 
krok w kierunku zbliżenia się do macie­
rzy." 

Zaznaczamy, że powyższe słowa nie 
zostały wypowiedziane przez jak'egoś 
krzykacza wiecowego, k tóry w ogniu 
walk wyborczych puszcza wodze dema­
gogii, lecz przez osobę oficjalną, przez 
prezydenta Senatu w. m. Gdańska, któ­
ry w tym samym charakterze niejedno­
krotnie deklarował chęć lojalnej współ­
pracy z Polską. 

Takiemi metodami Gdańsk dąży do 
zdobycia dla partji narodowo-socjalisty 
cznej jaknajwiększej ilości mandatów. 
Gdańsk stale podkreśla swą „lojalną" j 
spółpracę z Polską, lecz wystarczy przy i 
toczyć ki lka faktów tej „ lo ja lnej" spół- j 
pracy; stosunek h i t lerowców do Pola-

im zapo-
żyje z pol-

Lidze Narodów, która na nasz koszt prze' sklego przemysłu i handlu i urawia ra-
gSGGOGOOGOOOOraOGOGGOOGGGOGGGOGOGOGGGOOOGGGGGGGGGOGOCOttOGGO 
G 

By l i wśród robotników Niemcy jak 
również Polacy, k tórzy — nie chcąc się 
narazić na pobicie, jakie stosują ostatnio 
h i t lerowcy wobec osób, które sprzeci­
wiają się im — W e s z l i do kantyny. 

Jaskrawą ilustrację metody, stosowa 
nej w akcji wyborczej przez czynniki 
oficjalne, na czele z prezydentem Grei-
serem i partją hi t lerowską — stanowi 
fakt teroru wobec robotników warszta­
towych. Prezydent Greiser wśród po­
wodzi „argumentów" wyborczych szcze 
golnie podkreśli ł : „Polska nie spełniła 
swych zobowiązań; podczas gdy Gdańsk 
w 100% (?) zawarte układy. Polska nic 
dotrzymała w 60% układu ze stocznią 
z warsztatami na Tryolu i z warsztata­
mi okrętowemi. Póki tych zobowiązań 
nie wypełni, robotnicy polscy nie mogą 
znaleźć zatrudnienia w tych zakładach. 
O tem zapewniam was Jako szef Rządu. 
Umyślnie przybyłem do waszego zakła­
du, by złożyć przed wami to zapewnie­
nie. Jako były żołnierz niemiecki nie 
boję sie mówić wam prawdy, również j k ó w , szykany, nieudzielanie 
nie będę obawiać się powtórzyć tego w i móg etc. A przecież Gdańsk 

WIEŚCI SPORTOWE 
g o ; 5Q» 

^ 1 podań o zatwierdzenie projektów 
t

u dowlanych uległo zawieszeniu rozpa­
d n i e 27 podań, co stanowi zaledwie 

1 Pól proc. ogólnej liczby rozpatrzo-
y^n projektów. 

Powyższe zestawienie świadczy o 
"tezmiernie oględnem stosowaniu 

^ e z Zarząd Miejski uprawnień, wypły 
cyćK z postanowień ustawy budów 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

% 
KHt '' . c o ^ znalazło swój wyraz w 
L, *|nich uchwałach Komisji Radziec-
> ] " . 

Komisarz Rządowy 
w Inź. Wacław Wojewódzki. 
1 . .^GOOOGOOOOOOOGOOOGOOOOOPOOOOO 

L * T R . .ROZMAITOŚCI" . Tel. 112-25. 
«^°scmne występy znakomitych artystów 

Kaniewskiej 
, 0 ' paula Breifmana 
<J«łv W s o , 1 0 t c 0 E"dz. 4-30 po cenach ulgowych 

" > y Parter 1 ZL. i o godz. 9.30 po cenach po­
pularnych 

°cfl s o gr. do 2 zł. 
j P pein]cra komedii muzycznej p. t. 

Komunikat Nr. 9 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 29 marca 1935 R . 
Prostuje się Komunikat Nr. 7 W G i D z dnia 

21. I I I . 35 pkt. 4 w ten sposób, że zawody o mi­
strzostwo klasy ,,A" ŁTSG — PTC odbędą się w 
dniu J 4tw4okił*-o jApdz. 41-ej -na boiłku LKS. — 
O 8odz»J?5>tizid[rBfJSc r « j ^ r ^ " I 

Woźniakiewicz i Taborek 
zwyciężają w eliminacjach 

W ramach zawodów pięściarskich, 
zorganizowanych przez ŁKS., odbyły się 
wczoraj dwie. wa lk i eliminacyjne przed 
ustaleniem składu reprezentacji Łodzi 
na mistrzostwa Polski. Obie wa lk i miały 
przebieg niezwykle interesujący. 

W pierwszem spotkaniu, Woźniakie­
wicz, mający dwa k i lo nadwagi, pokonał 
na punkty Leszczyńskiego. Walka nie­
zwykle zażarta, omal że nie zakończyła 
się sensacyjną porażką Woźniakiewicza 
przez k. o. Już w pierwszej minucie, po 
celnym ciosie Leszczyńskiego, idzie on 
na deski i opierając się później o liny, l i ­
czony jest do siedmiu. Runda ta należy 
do Leszczyńskiego. Drugie i trzecie star 
cie należy już jednak do Woźniakiewi­
cza. k tóry też wygrywa całą walkę. 

W wadze półśredniej spotkali się: 
Durkowski z Taborkiem. Pierwsze star­
cie należy do Durkowskiego. Drugie jest 
wyrównane, a w trzeciem przeważa nie­
znacznie Taborek. Przyznanie zwycię­
stwa Taborkowi, krzywdzi bardzo Dur­
kowskiego. Była t.o wyraźnie remisowa 
walka. 

Trzecie spotkanie eliminacyjne pomię 
dzy Banasiakiem i Wdowińskim, nie do­
szło do skutku, gdyż zawodnik IKP. wy 
kazał trzy i pół k i lo nadwagi. 

W innych spotkaniach wieczoru Ma­
dei (ŁKS), pokonał na punkty Bartniaka 
(IKP), Wojciechowski (Geyer). zwycię­
żył na punkty Pietrasika (TFSJ), Celmer 
(ŁKS), również na punkty Graczyka (I. 
K.P.), Adamski (TFSJ) Mikołajczyka (G) 
Bicer I I (TFSJ)—Bagrowskiego (IKP) i 
Janas (IKP) - Sielskiego (ŁKS). Sędzio 
wał w ringu bardzo słabo, p. Bryczkow-
ski. —r-

KABARETOWY i.': 

R A D J O W T A K S Ó W K A C H P A R Y S K I C H . 
W Paryżu ukazały się 3 pierwsze taksówki, 

zaopatrzone w odbiorniki radjowe. Pasażer mo­
że podczas jazdy słuchać radja, nastawiając apa­
rat na żądaną stację zapomocą gałki, umieszczo­
nej w drzwiach samochodu. 

Podczas prób okazało się, Je praca silnika sa­
mochodu nie wpływa zupełnie na j.ilkość odbioru 
radjowego. Jeśli się powiodą te próby, które 
potrwają jeszcze przez pewien czas, to w podob­
ne aparaty radjowe będzie zaopatrzone 300 tak­
sówek. » 

Kalendarzyk sportowy 
na niedzielę 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy nie 
przewiduje ciekawych imprez sportowych, nato­
miast w dniu jutrzejszym, to jest w niedzielę od­
będą sic imprezy następujące: 

— Pitka nożna. Boisko ŁKS-u przy A l . Unji 
0 godz. l l - e j przed południem mecz o mistrzo­
stwo ki . A : ŁKS Ib — ŁTSG, poprzedzony o go­
dzinie 9-ej przedmeczem I . W I W . .Boisko -WKS-u 
o;godz, 15.45 mect o mi»ttó. kłi: M iSKS' —n tJnion 
Touring, porzedżohy o IJbdz. "TSAS' pirzedmeczem 
rezerw. Boisko Turu przy ul. Letniej o godzinie 
15.20 mecz towarzyski ŁKS (liga) — Tur. Boisko 
W K S o godz. 11.30 mecz towarzyski WKS-Mak -
kabi, poprzedzony przedmeczem rezerw. W Pa-
bjanicach mecze towarzyskie: Kruszeender—Wi-
ma i Burza — PTC. 

— Boks. W Pabjanicach w sali Kina Miej­
skiego mecz bokserski Kruszeender—IKP. 

Mistrzostwa Polski 
w hazenie odbędą sią w Łodzi 

Polski Zw. Gier. Sportowych ustalił już pro­
gram mistrzostw Polski w poszczególnych dzia­
łach gier sportowych, a mianowicie: 

Siatkówka kobieca: w dniach od 20. 4.—12.5. 
mistrzostwa okręgtfwe, w dniach 8—9. 6. finały 
mistrzostw Polski we Lwowie. 

— Siatkówka męska — w dniach 20,4.—12.5. 
mistrzostwa okręgowe, w dniach 1—2 czerwca 
finały mistrzostw w Wilnie. 

— Hazena — w dniach 13.4 12.5. mistrzo­
stwa okręgowe, w dniach 28—30.5. finały mi­
strzostw-Polski w Łodzi. 

— Koszykówka kobieca w dniach 24.8.—15.9. 
— mistrzostwa okręgowe, w dniach 21—23.9 — 
finały mistrzostw Polski w Krakowie. 

— Koszykówka męska w dniach 13 kwietnia 
— 26 maja, mistrzostwa okręgowe', w dniach 15 
—16 maja mistrzostwa międzyokręgowc w Toru­
niu (dla Poznania, Torunia, Łodzi), w Częstocho­
wie (dla Śląska, Krakowa, Lwowa, Częstochowy) 
1 w Lublinie (dla Lublina, Warszawy, Wilna i 
Białegostoku), zaś w dniach 21—23 V I . — finały 
mistrzostw Polski w Katowicach. 

Szczypiorniak w dniach 24. 8. — 6. 10. — mi­
strzostwa okręgowe, w dniach 18—?0.10. f i ­
nały mistrzostw Polski w Warszawie. 

ODCZYT DR. TARNAWSKIEGO 
Dr. W i t Tarnawski , k ierownik zna­

nego chlubnie nietylko w Polsce ale me 
mai w całej Europie zakładu Drzyrodo-
leczniczego w Kosowie — wygłosi w 
dniu 3 kwietnia odczyt w Łodzi , k tó ry 
już obecnie wzbudzi ł wielkie zaintere­
sowanie w szerokich sferach ludzi cier 
piących i poszukujących poprawy nad­
wątlonego zdrowia. 

Dr. Tarnawski mówić będzie o na­
ukowych podstawach przyrodolecznic-
twa i o metodach ich stosowania w Ko­
sowie. 

Odczyt, k tó ry wygłoszony zostanie 
w Klubie Obywatelskim przv ul. Mo­
niuszki 9, przez osobę tak kompetentną, 
ak prelegent, ceniony przez tysiączne 

rzesze „kosowian" jest ze wszech miar 
, godny uwagi. 

butikową politykę gospodarcza w stosun 
ku do Polski ! Nasuwa się kwcst ja: kie­
dy właściwie p. Greiser mówi szczerze: 
czy gdy oficjalnie reprezentuje Senat, 
czy też gdy jako mówca wiecowy judzi 
przeciw Polsce steroryzowanych, spę­
dzonych jak owce na wiec, a żyjących 
wyłącznie z Polskich Kolei Państwo­
wych , robotników? 

Obecni na wiecu, siedzący w pi^t \v-
szych ' rzędach dyrektor Warsztatów 
Kolejowych Pfortner oraz wszyscy in­
żynierowie i urzędnicy, również żyją­
cych z polskich zamówień, demonstra­
cyjnie oklaskiwali wszystkie zwro ty 
mowy Greisera, skierowane nrzeciwko 
Polsce. 

Dziś, gdy nadchodzą wybory do se­
natu, p. Greiser chce zwieść S W A kwie­
cistą, jadem nienawiści do Polski ziejąca 
mową — tych ludzi, k tórzy dobrze r o z u ­
mieją kto daje im chleb. 

za znieważenie S Ą T F U 

W dniu 12 listopada r. ub. sad gród? 
ki skazał na 9 miesięcy wiezienia Sta­
nisława Kotoniaka, za kradzież. 

W chwi l i ogłaszania przez sąd w y ­
roku Kotoniak począł krzyczeć i dopu­
ścił się zniewagi sadu. 

Za to przestępstwo Kotoniak wczo­
raj stanął po raz drugi przed sądem 
grodzkim i skazany został na rok wię­
zienia, (g) 

Ulica Wigury 
zamknięta dla R U C H U k ri J R E J M P 

Jak się dowiadujemy, w zw$z t$o$ 
odbywającym się obecnie przeglądem 
urzędowym pojazdów mechanicznych w 
Łodzi, starostwo grodzkie zarządziło, by 
ulica Wigury (Pusta), na przestrzeni od 
Kilińskiego do Sienkiewicza, była zam­
knięta w dni powszednie od godziny 8 
rano do 16. Ruch kołowy na tej ulicy nie 
będzie dozwolony. 

Rozporządzenie to obowiązuje na 
okres od 1 kwietnia do 7 maja, t.j. na 
czas przeglądu pojazdów. (i). 

Podróż polskiej wystawy 
pływające] 

Statek „Dardanus", który w dniu 2 
b. m. wyruszył z Gdyni, wioząc na swym 
pokładzie obficie obesłaną wystawą 
prób i wzorów wytwórczości polskiej, we 
dług nadesłanej do Warszawy depeszy, 
w dniu 24 b. m. zawinął do Porl-Scidu, 
skąd po krótkim postoju, odpłynął w dal 
szą podróż. 

Pierwszym etapem, na którym pol­
ska pływająca wystawa zatrzyma się na 
czas dłuższy, będzie Penang, miasto pół­
wyspu malajskiego. Organizatorzy wy­
stawy spodziewają się, że statek „Dar-
dansu" zawinie do portu Penang około 
2-go kwietnia. 

GRUPOWE PRZEJAZDY DO PALE­
STYNY. 

Co dwa tygodnie, a wiec 10 i 24 
kwietnia r. b. odchodzi z Constanzy 
..Polonia" do Jaffy. 

Polskie Biuro Turystyczne ..Orbis" 
organizuje stałe grupowe przeiazdy do 
Palestyny, kalkulując w ten sposób ce­
ny, że wynoszą one od 630 zl . łącznie 
z opłatą za: paszport, w izy palestyńskie 
i rumuńskie, kar ty okrętowe Contauża 
—Jaffa i Haifa—Ćonstanza. bilet lii-lejo 
wy , oraz utrzymanie na okręcie. 

Uczestnicy grupowych przejazdów 
mają prawo przebywać w Palestynie 3 
miesiące. Wyjeżdżać z Palestyny mogą 
co 14 dni okrętem „Polonia", k tó ry w 
drodze powrotnej zatrzymuje sie w Ate 
nach i Konstantynopolu. Zwiedzanie 
tych miast jest dozwolone bez wiz. 

Przyjmuje zapisy oraz udziela bliż­
szych informac>'j Biuro Turvsi\.•'i>.e 
„Orb is " , Piotrkowska 18 i Piotrkowska 
65. 



Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
lódzfciesfo o i t t H c ś i B włókienniczego. 

Druga kadencja 
Łódzka izba przemysłowo-handlowa 

wstępuje w drugą kadencję swej pracy. 
Warunki pierwsze] kadencji nie byty 

świetne. Mówią to sobie zarówno ludzie 
czynni w izbie, jak i ludzie poza izbą. 

Zespól radziecki nie mial jeszcze te­
go przygotowania i te] tradycji, która 
cechuje stare samorządy gospodarcze 

Polityka surowcowa rządu waszyngtońskiego n a n o w y c h t o r a c S i * 

Zwiększenie drobnej produkcji .—r-centowa pożyczka pod zastaw 
bawełny—zdecydowana.—Tendencja na giełdach nadal zniżkowa 

Amerykański rynek bawełniany, stoi , . w w j w u w u i ^ i i t n . uawCi l l lUT iy . SIO 
Musiało to w sposób istotny wpłynąć na'nadal pod znakiem dużej niepewności, 
tok prac izby. j Giełda uległa w dalszym ciągu poważ-

Takie warunk i zewnętrzne nie za - ,nym wahaniom zarówno w kierunku 
wsze sprzyja ły rozwi janiu pełnej dzia- zwyżkowym jak i zniżkowym, w zalez-
łalności. Naczelnym prawem i obowią- j ności od pogłosek, co do dalszej pol i ty-
zkiem izb przemysłowo-handlowych jest i k i interwencyjnej rządu Roosevelta. 
obradowanie i stawianie wniosków oraz Ostatnio jednak kwestja ta zdaje się 
udzielanie władzom spostrzeżeń i w ia - j stopniowo wyjaśniać, w każdym razie 
domości, wyrażanie opinji o projektach, w Stanach Zjednoczonych panuje przc-
ustaw i ważniejszych rozporządzeń w konanie, że polityka rządu zmierzająca 
zakresie prawa gospodarczego. W iemy , ' za pomocą sztucznych i bardzo ryzy-
że ogólna konstelacja nie zawsze sprzy- 1 kownych środków giełdowych do zwięk 
jała spełnieniu przez Izby tego doniosłe- szenla eksportu bawełny amerykańskiej 
go zadania, chociaż nieraz nie brakło n i e utrzyma się na dłuższą metę i. że Już 
w t y m kierunku dobrych chęci zarówno • 
w rządzie jak w izbach. 

W innych dziedzinach działalności — 
również wewnętrzne i zewnętrzne wa­
runki hamowały aktywność izby. 

Przewidziane wśród ustawowych za­
dań — tworzenie i u t rzymywanie pla-

obecnie rząd przechodzi do innych bar- sensie pozy tywnym kwestja zalwicru-C* 
dziej pewnych metod w dziedzinie pod- nia pożyczki 12-centowej na r. 193W' 
niesienia ekspansji bawełny amerykan- którą rząd udzielać będzie farmerom P o u 

skiej na rynkach światowych. M ó w i się zastaw przyszłej rosnącej bawełny, a*C" 
powszechnie, że rząd waszyngtoński w by w ten sposób umożliwić egzystcnCJ* 
najbliższym już czasie w drodze przepi- tym farmerom do czasu zebrania tf0' 
sów p rawych wyłączy z pod ustawy ' rów. Wreszcie w tygodniu ubiegły'! 
Bankheada nie tylko farmerów produ- j RZĄD^ POSTANOWIŁ ROZPOCZA* 
kujących do dwuch bel bawełny, ale tak 
że tych farmerów, którzy produkują 
trzy bele, co oznaczałoby wydatne pod­
wyższenie maksymalnej kwoty baweł­
nianej przez zwiększenie drobnej pro-
dulkcji. 

Następnie przesądzona już została w 

„Czarny dzień" belgi—zwyżka funta 

UDZIELANIE PREMIJ EKSPORTO­
W Y C H , w celu zwiększenia konkurd 1 ' 
cyjności bawełny amerykańskiej z 
nemi bawełnami egzotycznemi. 

Należy podkreślić, że obok poW.\&' 
szej pol i tyki rządu rozpoczęła się w W* 
godniu ubiegłym wielka akcja powa*' 
nych 'kół przemysłu włók iennicze^ 
zmierzająca do podniesienia konsuiiisj' 
wewnętrznej bawełny amerykańskiej-
Akcja ta ma na celu podwyższenie ccii* 

. bawełny przez zwiększenie jej zbytu wc* 
iwnatrz kraju. W związku z p o w y ż s i 

Wzrost cen złota ma charakter wybitnie przejściowy 
Tendencja na rynku w a l u t o w y m ' wał o 22 grosze. Daje się przvtem za- a ] j C j ą rozpoczęto obecnie energiczni 

cówek jak instytuty badawcze, biura in- jest wybi tn ie mocna. Zwyżkują niemal uważyć dość duży popyt, tak. iż na kampanję przeciwko podatkowi t. tM 
formacyjne i reklamacyjne, muzea e t c , : wszystkie dewizy, z wyjątkiem belgi, ' rynku brak materiału. processing tax, t. j . podatkowi, k tóry Oj 
etc. o ile w iemy — nie urzeczywistniło która wczoraj miała swól „czarny Zapytywani przez nas przedstawi- pfaca pierwszy przetwórca bawełny. 11 

się wcale. Na przeszkodzie stanął za- ] dzień", tracąc w ciągu doby prawie 7 { ciele bankowości o powodach tak po- więc przędzalnik. Należy podkreślić, żc 
pewne brak środków f inansowych oraz proc. wartości. Giełda warszawska no- .ważnej zwyżk i złota jednomyślnie przy powyższy podatek jest bardzo wysój l 
zaabsorbowanie innemi zagadnieniami, towała ją po 105.00, wobec 113.00 w 1 p isywal i ją zagmatwanej obecnie mię- i wskutek tego daje się dotkl iwie v ' c 

jakie na mało wysunął k ryzys . dniu onegdajszym. Kurs warszawsk i ; dzynarodowej sytuacji politycznej, wy- znaki przędzalnikom. 
Nietylko z w iny izby ale i instytucyj był przytem wyższy od zagranicznych, | wołującej niepokoi wśród szerokiej pu- , VV dniach ostatnich ceny na rynM 

powołanych do korzystanie z tego — ; bowiem np. Paryż notował belgę po bilczności 1 skłaniającej Ja do tezaury- amerykańskim kształtulą ślę nadal zniż* 
nie wykonywano w wystarczająco s z e - j k u r s i e _ w przeliczeniu na złote 103.00, i zacji złota. Również trudności f ina iso- ,kowo, wp ływając hamująca na rozmiar 
rok im rozmiarze prawa wskazywania. c o zapowiada dalszy spadek wartości i we Belgj i , jednego z państw Bloku Zło- r y obrotów surowej bawełny na rynitf1 

znawców i nadzorców, a także prawa w a l u t y belgijskiej. ' tego. i spadek waluty belgijskiej, po- łódzkim, które są nadal bardzo s łabe.1 
wypowiadania opinii. Jest to bezsprzecz-1 p o z a Belgią inne waluty wykaza ły większają zdenerwowanie drobnych ka 
nie jedna,, z doniosłych,.,,p /aktycznych z w y ^ ę kursowa. Mocna tendencję pital istów, zwracając ich zainteresowa-
dziedzjn pracy izby. , , | m j a " ł zwłaszcza funt, który na giełdzie nie ku zlotu. 

• • Nadwyraz pożyteczne i wdzięczne Warszawskiej notowany bv ł po'25.69, Informatorzy nasi zgodnie orzy lem 
pole: sądownictwo arbitrażowe izby le- j t • Q n p u r ,któw wyżej niż oneedai. W stwierdzają, iż niepokój, dający się o-
ży tak dobrze jak zupełnym odłogiem. I p ' r y w a t n y c h obrotach na rvnku łódzkim becnie zauważyć na rynku wa lu towym, 

N i e b ę d z i e R i o r a f o r E o t f 

bankowego w B c l g ' i 
Nie zdołano jeszcze pVpuTa7yzoVa"ć""rej p r y w a t n y c l 1 o b r o t a c h n a r v n k u ^ ^ f l i p becnie zauważyć na rynku wa lu towym, | Dnia 27 bm. w wyn iku posjedzeriijj 
formy rozstrzygania sporów wśród za- w a , u t e angielska notowano po 25.S0 w , nie ma realnych podstaw. Ziawisko belgijskiej rady ministrów ministrowi* 
interesowanych. sprzedaży i 25.70 w kupnie, w stosur,- zwyżki cen złota posiada charakter wy zdementowali pogłoski o zamiarze wpr° 

Możnaby mnożyć tych przyk ładów ^ u z a t e m d o notowań czwar tkowych hitnie przeiścłowy, tak. iż liczyć sie us w a d : 'n moratorium bankowego w Bel* 
wiele. Dodamy jednak, że bodaj w spra- z v v v z ' < a wyraz i ła się 20 punktami. Bank jeży z szybkim powrotem tych cen do gji. i ikreślono z naciskiem, że rząd 
wach eksportowychii w sprawachpodat-1 P° ' s ^> podniósł cens funta o 5 punk- normalnego poziomu. | jest zdecydowanie przeciwny morato' 
kowych podjęto wiele wysiłku owoc- tów do 25.30. I V . 1 rjum. 
nego. Kurs dolara utrzymany przy lekkiej Na rynku papierów wartościowych J a k wiadomo, trudności w a l u t o w i 

Skład radziecki izby odnowił się. te«d e"cji zwyżkowej. Na giełdzie war- tendencja była nadal słaba. Dalszą zniż które przechodzi Belgja, w y w o ł a ł y P e ' 
Wie rzymy, że znajdzie on w sobie ini- szawskiej notowano go (kabel) oo 5.31 kę wykazała poi. stabilizacyjna, której | W i e n nacisk na instytucie kredytowe* 
cjatywę dla nadrobienia dużych braków, ; i P ° l zatem o ułamek (jedna ósma) punk j kurs na giełdzie nowojorskiej spadł do .których płynność naogół nie jest zby"' 
że także warunki zewnętrzne będą temu! ta mocniej. W obrotach rynku łódzkie-: 115.00, w obrotach zaś rynku łódzkiego duża. Stąd — pogłoski o zamiarze wp r ° ' 
c n , - / , M o l „ 7 A..A. l - i . - ~ ' - » - « - • sprzyjały. Z dużem zainteresowaniem i go żądano za dolary 5.28, płacono 5.26. 
cz\ talKrny o nawiązaniu kontaktu z ludź­
mi nauki; stworzenie pewnego ośrodka 
naukowo-badawczego zwłaszcza na łódz 
kun. pod tym względem dość j a ł o w y m ' 

Bank Polski płacił za drobne odcinki 
5.26. za większe 5.27 i za czeki 5.29 

do 69.00 w sprzedaży i 68.50 w kupnie. 
Inne papiery notowano no kursie u-

t rzymanym: dolarów — sprzedaż 5'4.00t 

wydać może dodatnie rezul - i nął wczoraj kurs tranzakcyjny 9.10, w 53.56! 
okresie zatem ostatnich 10 dni zwyżko 

terenie, 
taty. 

Resume prac pierwszej kadencji nie 
jest zbyt obfite. Życzymy nowej kaden­
cji lepszego resume w roku 1941-tym! 

Dr. A. Z. 

Na uwagę zasługuie dość znaczna kupno 53.00, poż. budowlana 47.00 -
zwyżka ceny złota. Złoty dolar osiąg- 46.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi — 53.25 -

pomarańcz 
palestyńskich do Polski 

Na rynku eksportowym pomarańcz 
palestyńskich Polska zajmuje w bieżą­
cym sezonie jako odbiorca czwarte 
miejsce (155 tys. skrzyń) po Angl j i 
(4.600 tys. skrzyń), Niemczech (450 tys. 
skrzyń) i Holandji (250 tys. skrzyń), a 
przed Rumunją (140 tys. skrzyń). Całko­
wity eksport pomarańcz palestyńskich 
w obecnym sezonie wyniesie przypusz­
czalnie 7 milj. skrzyń. 

Zw. przemysłowców i kupców 
branży drzewne] 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 31' 
b. m., przy ul . Moniuszki 5, odbędzie się 
uroczyste otwarcie lokalu związku prze 
mysłowców i kupców branży drzewnej, 
na terenie naszego miasta. 

Na uroczystość przybywają: radca 
min. przemysłu i handlu, inż. Leszczyń­
ski, dyr. Miihlstein, dyr. Heller i inni . 

Pozatem na uroczystości te zaproszę 
ni zostali przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych oraz zrzeszę 
nia gospodarcze. 

Chłody zmniejszyły obroty 
w branży wełniane]. — Dalsza wypłacalność 

Ostatnie dwa dni, na łódzkim rynku | sumentów. Warunk i pokrycia t raktowa-
gotowych tkanin wełnianych przyniosły 
poważne zmniejszenie obrotów, co jest 
wynik iem zmiany pogody. Zaznaczyć na 
leży, że na początku tygodnia ubiegłego 
ożywienie w powyższej branży było 
dość duże. Zjazd kupców, szczególnie z 
Małopolski Wschodniej, Zachodniej i Po 
znańskiego był liczny, przyczem kupcy 
ci zakupywali poważniejsze ilości tkanin 
wiosenno-letnich. — Dostawcy łódzcy 
mają nadzieję, że z chwilą ocieplenia się 
ruch ponownie się zwiększy, tembardziej 
iż zakupy dotychczasowe nie mogą po 
• r t * m m • m . a 

ne są indywidualnie w zależności od sy­
tuacji danego odbiorcy, naogół jednak 
większe kredyty nie są udzielane. Kup­
cy bezwzględni pewni, otrzymują towar 
na rachunek otwarty, poczem kryją na­
leżność krótkoterminowemi wekslami, 
odbiorcy natomiast mniej pewni, część 
należności wpłacają gotówką przy od­
biorze towaru, a resztę pokrywają weks 
lami kl i ientowskiemi z terminem docho­
dzącym do 2 miesięcy. Wypłacalność 
jest zadawalająca. 

Ceny tkanin wełnianych przeważnie 

wadzenia moratorjum bankowego. 

Spłata należności 
z tytułu eksportu do Grecji 
Warunk i płatności na rynku grecki'' ' 

pomimo ostatnich zaburzeń pol i tyczny - ^ 
nie uległy żadnym zmianom, tak, 1 / 1 

sposób przydziału dewiz za towa r 5| 
importowane z zagranicy nie zos^ 
zmieniony. Jednocześnie stwierdzić ^ ' 
leży, że należności f i rm polskich zairu* 
żone w Grecji, a pochodzące z d o s t a j 
towarów, uskutecznionej przed dniem L 
kwietnia 1932 r. winny być do dii. % 
kwietnia r. b. spłacone w wysokości 
proc. globalne] sumy wierzyteln°'wj 
F i rmy, które nie uzyskały spłaty j 
proc , mogą dochodzić swych p r e t d 1 " 
w drodze sądowej. 

a 

Przereklamowany „sokce^ 
Zawarcie umowy w sprawie 

zakup° 
wełny południowo-afrykańskiei dla 
miec, które Rzesza uważa za swój %v ^ 

- r i 1 — , | w w . y m u m i i H f ^ u u u i i y L U \3l £ C W U ^ U l t : I 

kryć calkowUego zapotrzebowania kos , ' kszatłtują się na poziomie zeszłorocznym j ̂ "^TZ^^l " w y w ^ „ 
os Zakaz otwierania nowych przedsiębiorstw 

w drobnym bandlu, przemyśle i rzemiośle holenderskim 
Rząd holenderski opracował projekt ( dowywania placówek już istniejących, 

ustawy, w myśl której wprowadzone zo­
staną zakazy otwierania nowych przed­
siębiorstw w drobnym handlu, drobnym 
przemyśle 1 rzemiośle. Ograniczenia ta­
kie dla Holandji stanowią zupełną no­
wość, gdyż dotychczas nie znano żad­
nych ograniczeń ani w zakresie tworze­
nia nowych przedsiębiorstw, ani rozbu-

Dlatego też w kołach gospodarczych 
do projektów rządu przywiązywane są 
specjalne nadzieje, iż w ten sposób unor­
mowane zostaną stosunki również i w 
całym szeregu innych dziedzin. W ko­
łach rządowych oświadczono jednak, że 
posunięcia te ograniczą najbardziej zagro 
żonych dziedzin życia gospodarczego, waniu. 

Londynie komentarze naogół 
chylne. Na podkreślenie zasługuje 0*. 
wiadczenie, jakie złożył wyso-' r i 

sarz dla A f r y k i Południowej Water n , 
zebraniu brytyjskie*' federacji wełn ią 0 

w Bradfordzie. Podkreślił on, że p<*° 
zumienie to zostało stanowczo P r Z £ ^ 
klamowane. Nie jest to bynajmniej ko 
pensacyjna tranzakcja finansowa na w 
kszą skalę, ale jedynie pewne P ° f ° z

t ( ) 

mienie wyrównawcze. Porozumienie , 
nie stwarza jednak dla Niemiec ż a ! j " J 
klauzuli o wyjątkowem ich uprzywiie' 
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Bezcłowy wwóz do Bułgarii 
W bułgarskim „Dzienniku Urzędo­

wym" ukazało się rozporządzenie, na 
Podstawie którego zwolniono od cła 
wwozowego i innych podatków wszy - j 
stkje przedmioty i mater iały potrzemie' 
«la ministerstwa wojny, dalei benzynę 
«ttmę, aeroplany, motory, wszelkiego 
rodzaju smary i materiały na ubrania 
lotnicze (kombinezony). 

Dopuszczenie do bezcłowego w w o ­
zu ubrań lotniczych ma poważne zna­
czenie dla Lodzi, która tego 
kombinezony produkuje. 

1 9 3 5 Str I I 

Sytuacja go 
w lutym. — fcwicteosiB zapotrzebowanie pientfm -Wfónt 

o S proc,-Niski stan obrotów iiandlowyoh. • • Soadeh wywozy 
Bank Gospodarstwa Krajowego w na'g ie łdowe papierami lokacyjncmi, kursy blisko 

stępujący sposób charakteryzuje położę 
nie gospodarcze Polski w lutym b. r.: 

W związku z rozpoczęciem produkcji 
rodzaju'sezonowej w niektórych działach prze-

jmys lu , wystąpi ło w lu tym br. w okrę-

5 proc, 
rokiem, 

i był nieco wyższy, niż 
Poważniejsze bowiem 

wytwórczości hutniczej i 

łająca, 
Położenie rolnictwa, wskutek niskich 

cen oraz spadku eksportu produktów 
rolniczych, nie wykazało zmian na lep­
sze. Na stan produkcji przemysłowej od-

igach przemysłowych zwiększone zapO' 
n o t o w a n h b a w e ł n y . i trzcbowanle pieniężne, które nie w y w a r -

N O W Y YORK. Loco u.25, kwiecień io.9L j Jo jednak poważniejszego w p ł y w u na 
Jf!'!°-96

0̂

7j " e r w i" lipie^ ̂ -Wrî  i działalność kredytową banków. Insty-^ X ^ v ^ T ^ S t ^ ^ ^ kredytowe odczuwały nadal brak. 
10.67. marzec 10.73. j materiału dyskontowego, pochodzącego j dz ia ł ywa ły w dużej mierze w p ł y w y se 
. N O W Y O R L E A N . Loco 10A3, maj 10.93, U - ' z tranzakcyj handlowych. Wzrost wk ła - ' zonowe , powodując w niektórych galę-

«WC ^ wT? 8 , p a i d z i e m i k 1 0 , H firudr,eń 1 0 - 6 2 , | dów, dość silny w poprzednich miesią-; ziach spadek zatrudnienia,' w innych na-
LiYERPOOL. marzec 6.2i, kwiecień 6.17, — i cach, doznał natomiast osłabienia, zwła- tomiast z w y ż k o w y ruch wytwórczośc i , 

""-i 6,16, czerwiec 6.13, Upiec'6.10, sierpień 6.03, szcza, jeżeli chodzi o wk łady termino-1 Ogólny jednak poziom produkcji pod-
^rzesień 6.03, październik 5.88, listopad 5.85, gm j w e < Nieco mniejsze b y ł y również obroty 1 niósł się w porównaniu ze styczniem o 

papierów doznały jednak dalszej poprą- przed 
w y . Dzięki ostrożnej polityce k redyto- , ograniczenie 
wej , stosowanej przez banki od dłuż- spadek wydobycia węgla zostały z nad-
szego czasu wypłacalność dłużników w i wyżką wyrównane wzrostem urucho-
kredycie bankowym pozostała zadawa- mienia w przemyśle przetwórczym. 

<kień 5.85, styczeń 5.85, lutv 5.85, marzec 5.84. 
EGIPSKA. Loco 8-36, barzec 8.02, maj 7.99, 

lipiec 7.96, październik 7.93, listopad 7 . O 0 , sty­
r e n 7.86. marzec 7,89. 

UPPER. Loco 7.49, marzec 7.31, maj 7.20, l i ­
piec 7.02, październik 6.89, listopad 6.87, styczeń 
6.87. marzec 6.88. 

BREMA. Loco 13.31, maj 12.41, lipiec 12.71, 
Październik 12.63. 
. A L E K S A N D R J A (Sakkelaridis). Maj 14.42, 
lipiec 14.50, listopad 14.52. 

A S H M O U N I . Kwiecień 12.67, czerwiec 12.66, 
•'er.pień 1?.59, październik 12.33, grudzień 12.27. 

ŁÓDZKA G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giolJy 

zbożowo - towarowej notowano: żyto 13.50— 
'3.75, pszenica 17.25—-17.75, jęczmień przemiało-
Wy 15.00—15.50, jęczmień browarowy 17.00— 
18.00, owies jednolity 15.25—15,75, owie« zbiera 

O S T A T N I E 2 D N I ! 

JESTEM ZBIECIE 
Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 — wszystkie miejsca Q O 

• t 9 

€ a l e B < f l a p i e n i ę ż n o 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-de-1 

ziale de 
pół prac. listy zastawne ziemskie 48.50—48.75 

wizowej w Warszawie w dziale dewiz zaznaczył 148,25 (—125), w drobnych odcinkach 48.25—48 
się dalszy i bardzo silny spadek dewizy belgij- • 7 proc, ziemskie dolarowe 47.50—48 (—250), 5 
skej i w nieco mniejszym stopniu holenderskim.' proc. Warszawy r. 1933 59.50 59 ( 125), 
Naógół jednak tendencja panowała mocniejsza,' 5 proc. Łodzi 1933 r. 52.50 ( 5o), 5 proc. Siedlec 
chociaż obroty były naogół zmniejszone. Noto- ! 1933 r. — 40. Tranzakcje dokonane a nienoto-
wano: Amsterdam 358.55 (—20), Bruksela 105 (— I wane: 6 proc. dolarowa 75.50 8 proc dillonow-

|>y 14.75_1S.25, m ą W żytnia 1) 20.75-21.75. mą- SrjO), Berlin 213.20, Londyn 25.69 ( 4 -11) . Medjo- ska 87, 7 proc. śląska 70—69.50, 7 proc. warszaw 
renta 

- 73. 
jfa żytnia ?) 2J.75—22.75, mąka pszenna gat. A l l a n 44.15 (-)-,15). Dokcnino również trauzakcji 
29.00_33.Oo"', gat. B 28.00—29.00, gat C 27.00— przekazem na .Medjolan 44.19, Madryt 72.46, 
38.00, fi*4- D 26.00—26.50, gat. £ 25.00 —25,50, przekaz telegraficzny na Nowy Jork 5.31,90, — 
otręby żytnie 9.25—9.50, otręby pszenne 975— \ Oslo 129.40 ( + 1 8 5 ) , Paryż 34.99, Praga 22.15, 
Ô.CO otręby pszenne grube lO.0O~in.25, rzepak . Stoćkholm 133 ( + 155), Zurych 171.73. W obro 

ska dolarowa 68.25, 3 proc, państwowa 
ziemska 72.50, w odcinkach po 500 złotych 

W y w ó z węgla doznał dość silnego 
osłabienia, natomiast zapotrzebowanie 
węgla na rynku k ra jowym pozostało 
wyższe, niż przed rokiem. Po si lnym 
wzroście w styczniu huty żelazne ogra­
n iczy ły swą produkcję, choć zbyt w y r o ­
bów hutniczych — głównie dzięki wzro­
stowi eksportu — b y l w lutym większy. 
Stan zatrudnienia metalowego przemy­
słu przetwórczego, zwłaszcza w dziale 
a r tyku łów budowlanych, wykazał już 
pewne zwiększenie ruchu sezonowego. 
Wzrosło również zatrudnienie w prze­
myśle. W przemyśle włókienniczym 
okres produkcji na sezon wiosenno-letni 
nacechowany jest normalnem zwiększe­
niem uruchomienia iabryk, zbyt towa­
rów ule doznał jednak dotychczas wię­
kszego nasilenia. Sezon produkcyjny 
we włókiennictwie przyczyni ł się do po­
p rawy w niektórych działach przemysłu 
chemicznego; również w sprzedaży na­
wozów sztucznych początek sezonu za­
znaczył się lekkim wzrostem obrotów. 

Ogólny jednak stan obrotów handlo­
wych nie wykazał większych zmian. W 
handlu z zagranicą nastąpił silniejszy 
spadek wywozu, co przy nieznacznem 
zwiększeniu przywozu spowodowało ob 

39.00—41.00,' groch polny 2 1 0 0 - 27.00, groch 
Victoria 36.00—40.00, wyka 28.00—30.00, pelusz-
ka 2900—3000, koniczyna czerwona 90.00— 
ttO.Oo,' koniczyna biała 50.00—80.00, makuch 
lniany 16.50—17.50, makuch rzepakowy 13.50— 
1450, łubin niebieski 9.50—10.00, tubin żółty — 
11.00—11.50, seradela 10 50—11.50, ziemniaki — 
2.75—3,?ó, śrut Soya 20.50—21 00 

Nieczęsto Łódź kulturalna przeżywa sensacje 
[cf!o rodzaju, jakim był bezwątpienia niedzielny 
«oncert sowieckich laureatów Miedzynarodowe-
8° Konkursu Skrzypcowego im, Henryka Wie ­
niawskiego w Warszawie — Dawida Ojstracha i 
^aleńklego, bo zaledwie trzynastoletniego Bussi 

jislracha. Już na samym konkursie świetni ci 
skrzypkowie byli rewelacją i od początku jch 
? ry wróżono im sukces, a sam koncert ich w 
Łódzkiej Filharmonji był ich wielkim trjumfem. 
^ e smutkiem doszła naszych uszu wiadomość, że 
* rtyści ci już obecnie opuszczają Polskę wraca-
jAc spowrotem do Rosjj i jedynie z wielkim tru-
S.ern i z wielkim nakładem kosztów udało się 
dyrekcji Filharmonji uzyskać ich na jeden je­
l c z e pożegnalny przed wyjazdem koncert, k ló -
r y odbędzie się dziś w sobotę, dnia 30 marca rb. 
* godz, 8,30 wiecz. w sali Filharmonji. 

notowano: dolary — sprzedaż 5.31, kupno 5.30, 
poż. budowlana 4(5.50—46.00, dolarówka 52.25— 
52,00, poż. inwestycyjna 11.3.00—112-50, poż. sta­
bilizacyjna 69^0—68.50, Bank Polski 88.50—88.00, 
5 proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 — 52.25—52.00. 
Tendencja słaba. 

Upadłości i układy 

tach prywatnych: marka niemiecka 199 ( + 2 0 0 ) , 
szyling austrjacki 98.25 (—5), korona czechosło­
wacka 21.89, frank francuski 34.97, frank szwaj­
carski 171.50, funt sterlingów 25.66 ( + 10), dolar 
gotówkowy 5.30,25, dolar złoty 9,08.50, rubel zło­
ty 4.74, rubel srebrny 1.70, bilon 0.78. Bank Pol­
ski płacił za bariknoly dolarowe 5.27. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym położenie było ' mMaaMimmmiiBS_1 
bardzo słabe, spowodu zwiąkszonej realizacji, — l 

, Większych obrotów dokonano jedynie akcjami 
Bonku Polskietfo. Notowano.- Bank Polski 88.50 
—88.75—68.00 (—75), Cukier 30.73 — (—75), L i l -
popy 10.60—10.40 (—50), Modrzejów 5—4.80 (— 
?0), Ostrowieckie 21.50—22.50 ( + 2 5 ) , Staracho­
wice 16.50 (—25), Haberbusch 47—48 (—125). — 
Tranzakcje dokonane a nienotowane: Parowóz 
1 0 . - . 

PAPIERP P R O C E N T O W E . Dla wszystkich 
niemal papierów procentowych zarówno pań­
stwowych jak i prywatnych nastąpił dziś dość 
duży spadek kursu, Większych obrotów doko­
nywano 5 proc. konwersyjną i 4 i pół proc. ziem-

Iskiemi. Notowano: 3 proc. budowlana 46.38 ( + 
13), 4 proc. premjowa dolarowa 52.25 (—25), 
4 proc. inwestycyjna zwykła H3.50, 5 proc, kon­
wersyjną 68.75, 5 proc kolejowa 63, 7 proc. sta­
bilizacyjna 69—68.75 (—163), 8 proc. obligacje 
budowlane B. G. K. I emisja 93, 8 proc, listy za­
stawne Przemysłu Polskiego funtowe 88,50, 4 i 

, u l ż e n i e się dodatniego salda bilansu han? 
G I E Ł D A Ł Ó D Z K A . | dlowego. 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Łodzi I Liczba ZAREJESTROWANYCH bezrobot-
n w a n n 1 r i n l n r v ł n r * n r l n ? C l i L - * t n n » c I n I ' j « « . , , 

nych doszła do najwyższego poziomu 
w połowie lutego, utrzymując się w na­
stępujących tygodniach bez większych 
zmian. DOOGOOO 

. . — . — i 

nr. 
acja 

en 

W sprawie upadłości firmy „Przedsiębiorstwo 
Budowlane i Biuro Techniczne Kazimierz Meis-
Hng" z siedzibą przy ul. Nowo-Radwańskiei 
13-15, dokonana została ostateczna likwid 
aktywów masy. 

Część nieruchomości, należąca do masy upa­
dłości, została ostatecznie sprzedana za sumę 
25.475 zł. Ruchomości sprzedane zostały za su­
mę 13.619 zł. Z komornego wpłynęło 19.652 zł. 

Z kwot powyższych sporządzony został plan 
klasyfikacyjny podziału funduszów, przyczem 
wszystkie te kwoty przypadły w udziale wierzy­
cielom uprzywilejowanym, a przedewszystkiem 
skarbowi Państwa. Dla wierzycieli nieuprzywi-
lejowanych do podziału nic nie zostało. 

Sad na ostainiem posiedzeniu uznał postępo­
wanie za całkowicie zlikwidowane i ukończone. 

SZOPKA •BRYDŻOWA W S.D.Ł. 
Dziś w. sobotę dnia 30 bm. nastąpi u-

roczyste otwarcie rozszerzonych i wy­
remontowanych salonów klubu przv Syn 
dykacie Dziennikarzy Łódzkich (Piotr­
kowska 121, prawa oficyna, I l - ie wejście 
parter. 

Oprócz brydża przewidziane są no­
we gry jak remi i poker. 

Atrakcją inauguracji będzie „Szopka 
Brydżowa", której kuk ie łk i wykonał zna 
ny na bruku łódzkim art.-malarz Win­
centy Brauner. Przed oczyma widzów 
przesunie się barwny korowód najpopu­
larniejszych postaci łódzkich ze świata 
brydżowego i społecznego. 

Początek Szopki o godzinie 10-ej 
wieczór. 

[1to*yk„gofenia 
K O R O N A . 
E L A S T I C 

^ t o s * f l ^ t d o S r w l a M 
CeitfraBnci lecznica zębów 

P R Y W A T N Y G A B I N E T D E N T Y S T Y C Z N Y W Ł O D Z I 
p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 

Przyjmuje: od 9 r. do 8 wlecz, w niedziele l święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 

Lek.-dent. Ź A D Z I E W I C Z . 

DR. MED. 

b. BERMAN 
spccalllsla cborób wenerycznych, skór 

nych I seksualnych 
CEGIELŃ SANA 15 Telef. 149-07 
przyjm. od 8—11 I od 6 - 9 w. W nie­

dziele I święta od 9—1 pp. 

DR. MED. 

Ceny znacznie zniżono. 

DOKTÓR 

H.SZUNAGHER 
c H » R O B Y SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

0 ( i 9 - 1 , od 5 - 9 pp., 
niedziele 1 święta od 1 0 - 1 . 

DOKTOR 

T R E P M A H 
•neclallsta cborób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych, 

z*wadzka 6 f 

w 

11 piętro 
telef. 234-12 

8- 12. 2 - 4 . 6—9 wiecz. 
niedziele I święta od 8 - 1 pp. 

LEKARZ • DENTYSTA 

H. Borowski 
SPECJALISTA CHORÓB OCZU 

2 W i r k i 1 8 (Karola) 
Telef. 244-88 

przyjmuje od 1—2.30 po pol. 
I od 7—9 wlecz. 

' Do akt Nr. Km. 2454/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11-go, Tadeusz Łokuciewski 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól­
czańskiej 77, na zasadzie art. 602 K. 
V. C ogłasza, i e w dniu 8 kwietnia 
1935 r. o godz.. 15 w Łodzi, przy ul. 
11-go Listopada 63, odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: trzech krów, oszacowanych na, 
l;icznq sumę zł. 600, które można oglą-i 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
claży, w czasie wyże) oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 marca 1935 r. 
Komornik (—) T . Łokuciewski-

przyjmuje od 10—I I od <>—8 po poL 

Piofrflcowłlca $1 
telef. 121-23 

Dr. ERAMI 
powróci! 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
{przyjmuje od 8—l-ej i od 4 - 8 wlecz. 

Cegielniana 4. tel. 216-90 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I M O C Z O P Ł C I O W Y C H . 

Traugutta 8, tel. 17--89 
przyjmule. od 8—11 1 od 4—8, 

w niedz. i święta od 11—2 ooool 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
?etknlecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje 2 

lokali dla komisyj poborowych 
jednego na czas od 1 maja do 30-go 

czerwca 1935 roku 
jednego na miesiąc czerwiec 1935 r 
Bliższych Informacyj odnośnie w y ­

magań, jakim lokale musza, odpowia- 1 

dać, można zasięgnąć w Wydziale Go­
spodarczym przy ul. Zawadzkiej Nr. 11 
pokój 55, gdzie należy również skla 
dać oferty w terminie do dnia 5 kwlet 
nia 1935 roku. 

Łódź, dnia 29 marca 1935 r. 
Z A R Z Ą D MIEJSKI W ŁODZI . 

DO ODSTĄPIENIA na dogodnych wa­
runkach niewielka hipoteka (pierwszy 
numer) ciążąca na dużej pierwszorzęd­
nej nieruchomości- Informacje teleton 
136-48. 30 

POSZUKIWANY wspólnik (chrześcija­
nin) z gotówką zł. 2.000— do Interesu. 
Pożądana jest duża znajomość wśród 
urzędników. Oferty sub „2000". 30 

( Nauka f wychowanie • 

Rozmaite 

T A Ń C Z Y Ć wytwornie wyuczają w na) 
krótszym okresie znani nauczyciele 
Kazanowski i Rubinstein, Wólczańska 
35, tel. 241-45. Ceny posezonowe. 28 

W Ł A Ś C I C I E L trykociarnl (Rundma 
szyny) poszukuje kapitalisty celem 
przeniesienia fabryki do Palestyny. Ła 
skawe oferty sub „Trykot" do admin 

OD 1-go N O W E KURSY języków an­
gielskiego, niemieckiego, francuskiego 
dla początkujących I zaawansowa­
nych. Zgłoszenia codz. od 10—2 i 4—8 
w Dyrekcji Studjum Językowego 

Piotrkowska 31/11 p. fr. , miesięcznie 
5.— zł. 29 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel 183-14 
g. 10—12 rano. 3—4 oo poł. 

U D Z I E L A M lekcji (korepetycji) elek­
trotechniki, matematyki i języka nie­
mieckiego (w zakresie małej matury) 
Piotrkowska 103. m. 37. Zastać o g. 
10—11 r. i 8 - 9 w. , 3 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKą 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperaoje 1 szycie po domach. 
u l . 6 -go S i e r p n i a 7 6 

m , 1 6 , I I I p . 

http://14.75_1S.25
http://29.00_33.Oo%22'
http://lO.0O~in.25
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Luksusowy magazyn 

O B U W I A u l T i i Ce«ie*nfiana 
r ó g P i o t r k o w s k i e j 

te l . 217-66 

poleca ha sezon wiosenny najnowsze modele O B U W I A d a m s k i e g o , 
m ę s k i e g o I d z i e c i n n e g o . C E N Y R E K L A M O W E * 
S Z L A G I E R S E Z O N U : P i l ś n i o w e p a n t o f l e s p o r t o w e d a m * 
s k > e w wielk im wyborze. 

Do akt Nr. Km. 333/34 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dz'. rewiru 18-go, urzędujący w m. 
Łodzi, przy ul. 11-go Listopada pod 
Nr- 51, na zasadzie art. 679 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 15 maja 1935 r. 
od godziny 11 rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w m. Łodzi odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie 
ruchomości miejskiej, składającej się 
z placu wraz z zabudowaniami miesz. 
kalnemi i fabrycznemi, szczegółowo 
wymienionemi w protokule opisu z 
dnia 29 października 1934 roku, polo 
żonej w m- Łodzi, przy ul. Kilińskiego 
oznacz, polic. Nr. 207, nip. Nr. 910, rep 
hip, Nr, 1562, obejmującej powierzchni 
1951,4 metrów kwadratowych, któia 
stanowi własność Józefa Suwalskiego, 
Antoniego Suwalskiego, Mar ty z Kas­
prów Suwalskiej i Józefy z Suwalskich 
Suwalskiej. Nieruchomość ta ma urzą 
dzoną księgę hipoteczną w Wydziale 
Hipotecznym w Łodzi. \ v zastawie nie 
znajduje się. Zostanie sprzeaąna w ca 
Jości. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zł. 19.700. Sprze 
daż zaś rozpocznie się od ceny w y ­
wołania t. j . od kwoty zł. 14.775—. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiź-
nie w kwocie zł. 1.970— albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź 

książeczkach wkładkowych, instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, 1 że papiery wartościowe 
przyjęte będa w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. P rzy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta 
cyjne, o ile dodatkowem publlcznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, Jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze­
kucji 1 że uzyskały postanowienie wła 
ściwego Sądu, nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie. 

Łó<ji, dnia 27 marca 1935 r. ta 

Komornik ( - ) .St. STOPC2Y8SK1. 

Zarząd Spółki Akcyjne] Przemyśl 
Bawełniany 

„ A D A M O S S E R'", Sp. A k c 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w 
dnia 12 kwietnia 1935 r. o godz. 17-ej 
odbędzie się w biurze Zarządu w Ło­
dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 222 
Z W Y C Z A J N E W A L N E Z G R O M A D Z E ­

NIE AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdania, bilansu i rachunku zys 
sków i strat za 1934 r. operacyjny, 
jakoteż wniosków Komisji Rewi­
zyjnej. 

2) Podział zysków za 1934 r. 
3) Budżet na rok 1935 
4) Wybory do Zarządu i wybór człon 

ków Komisji Rewizyjnej , 
5) Określenie wynagrodzenia Człon 

ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej , 
6) Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, pragnący uczestni­

czyć w Walnem Zgromadzeniu, winni 
złożyć swoje akcje w myśl art. 59 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z 22 marca 1928 r. o prawie 
o Spółkach Akcyjnych. 

DZIS WSPANIAŁA PREMJERA! 
Tego leszcze nie było! 

Film, który porwie wszystkich! 

„ C z ł o w i e k 
tfwtrełt 
ś w i a t ó w " 
^ • • • • • • • • • • i H H M H B M M H r 1 

Wielka epopea północy, przepojona mi­
łością, pięknem i potęgą 

W rolach g łównych: 

E l f s s a Lancls 
i F r a n c i s L e d e i e r 

NADPROGRAM! 
Geny miejsc do g. 6 m. 30 zniżone, po­

ranki od 80 gr. 
Poczat senas. o g. 4-ej pop., w sob. 1 

niedz. o g. 12-ej w pot. Ł i •Ar-nnrnrr 

Pewność z d r o w i a - s k a r b to duży 
„OLLA" w i e c z n i e Ci postuży \ 1 

§ OGŁOSZENIE O L I C Y T A C J I . 
Podaje się do wiadomości, iż w sali Nr. 9 

5 Sądu Grodzkiego przy ulicy Trębackiej Nr. 18 
Z . o godz. 11-ej odbędzie się publiczna sprzedaż, 

PRZY ZNACZNIE Z N I Ż O N Y C H CENACH W Y ­
W O Ł A W C Z Y C H następujących parcel, należą­
cych do 

AKC. T O W . P R Z E M . JULJ11SZA HEINZEL 
a mianowicie: 

3 K W I E T N I A 1935 R. 
PARCEL 7. 8, 9, 10, 11 I 13 PRZY UL. BRZEŻ­

NEJ I N O W O P R O J E K T O W A N E J . 
Bliższych informacji udziela biuro przy ulicy 

Piotrkowskiej Nr- 104. 
J . B. LANGE, Adwokat. 

RIOANDANDDDNNANNNNNNONDNODNNNNNONNNNDA 

MatKi! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

Do akt Nr. Km. 297 V. 1935. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi. Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na zaj 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 11 kwietnia 1935 r. o godz. 11 r.| 
odbędzie się licytacja publiczna ru 
chomości, należących do Paltyla Zele 
wicza w jego lokalu w Łodzi, przy ul-
Piłsudskiego Nr. 72, składających się 
z 2 stolików, szafy, stołu, 5 lerzeseł. 
fotela i palta, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 750, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 27 marca 1935 r. 
Komornik ( - ) LEON W Ą S O W S K I , 

O k a z d e i p o r z e 
GDY Z A M I E R Z A S Z OGŁOSIĆ S I Ę 

p a m i ę t a ł F U C H S A 
Ogłoszenia do wszystkich gazet 
p r z y j m i k W ? o « i ! S » F U C H S A 

Piolrk&wska 50, teł. 121-S6 i 121-16 

Do akt Nr- Km. 662/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądif Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 11-go, Tadeusz Łokuciewski, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. W ó l 
czańskiej 77, na zasadzie art. 602 K 

Do akt Nr. Km. 477/35. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- P- C ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 
dzi, rew. 7-go, zamieszkały w Łodzi,'1935 r. o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy 
przy ul. Żwirki Nr. 26, na zasadzie Piotrkowskiej 7, odbędzie się publicz-
art, 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 12|na licytacja ruchomości a mianowicie 
kwietnia 1935 r. od godz. 12 w Łodzi, 
przy ul. Południowej 44 u Rywena 
Bratsztajna, odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowicie; me­
bli, zegara, pianina i maszyny do szy­
cia, oszacowanych na łączną sumę zł. 
702, które można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Łódź, 18 marca 1935 r. 

szkła stołowego, noży, widelcy, łyżek, 
łyżeczek, garnituru męskiego, dwuch 
pledów pluszowych, firanek, dwuch 
lampek nocnych, żyrandola itp., osza 
cowanych na łączną sumę zł- 956, któ 
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym-

Łódź. dnia 21 marca 1935 r. 
Komornik (—) T. Łokuciewski. 

DOKTÓR 

R e i c h c r 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR­

NYCH. WENERYCZNYCH I SEK­
SUALNYCH. 

P O W R Ó C I Ł 
Południowa 28. Teł. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 
wlecz, w niedziele 1 święta od 9—1. 

Ubezpieczalnią Społeczna w Lo­
dzi ogłasza PRZETARG NA 
SPRZEDAŻ M I A Ł U W Ę G L O ­
W E G O , znajdujących się na Skład 

nicy Opałowej Ubezpieczalni. ul. 
Ogrodowa Nr. 78-

Miał węglowy obejrzeć można 
w poniedziałki i czwartki od go­
dziny 8 do 15-eJ. 
Szczegółowych informacyj udzieli 

Wydzia ł Gospodarczy Ubezpie­
czalni, ul. Wólczańska 225, tel. 
197-65. 

Oferty z podaniem ceny za 1 
tonnę miału, należy składać w In­
spektoracie Administracyjnym U-
bezpieczalni, ul. Wólczańska 225 
do dnia 15 kwietnia 1935 r. 

Ubezpieczalnią zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru ofe­
renta jak również unieważnienia 
przetargu. 

ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO-

NERV05IN 
d.M.J.w. n:i59» 

;KÓGułK.EM P L > ] 

SA SRODKItM 
KOJĄCYM BÓLE 
2AITOIOWANIG I 

BÓIE GŁOWY 
MIGRENA, NEWRALGJA 

GRYPA / PRZEZIĘBIENIA 
B O L E : A f l T S E T Y C I N E 
S T A W O W E , K O S T N E iT.P, 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PBOiZKÓW 
JE ZN.PABR. K O G U T E K 
S PRjZ E D A J Ą A P T E K I 

Zastępstw 
na Górny Śląsk poszukuje były 
dyrektor oddziału światowej fir­
my w Katowicach, posiadający 
nawiązane stosunki w przemy­

śle, handlu i u władz. 
Pierwszorzędne referencje i gwa 
rancja. Zgłoszenia tylko poważ­
nych firm pod „Solidna współ­

gra c a " _ d o _ i £ a r ' M < a t oiwjcej__ 

c Kupno i sprzedaż 

POKÓJ ładnie umeblowany z niekrępu 
jąceni wejściem z używalnością ła­
zienki przy ulicy Piotikowskiei 117. 
m. 57, zaraz do oddania. 
Z W I Ą Z E K poszukuje dużego pokcju na 
jeden wieczór tygodniowo. Oferty z 
ceną sub „Związek". 
POKÓJ dwuokienny frontowy oddpm 
kulturalnemu Panu lub bezdzietnemu 
małżeństwu tanio. Śródmiejska 
m. 10. *2 

K U P I Ę okazyjnie kredens dębowy dłu 
gości 2 metry z gablotką, na nóżkach-
Łask, of. sub „Kredens" do Republiki 
W Ó Z K I dziecięce, wyżymaczki po 

cenach fabrycznych poleca M. Jacobi, 
Piotrkowska 107. sklep w podwórzu. 
R A D I O V O X do sieci zł. 135.— z 3 lam­
pami i głośnikiem, zł. 180.— z 4 lam­
pami. Sprzedaż na raty, Piotrkowska 
nr. 79 w podwórzu. 
TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli na dogodnych warunkach, Łódź, 
6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). 

Lokale 

MIESZKANIE 
4 P O K O J O W E z kuchnią, i wszelkiemi 
wygodami,, słoneczne w czystym do­
mu nie wyżej drugiego piętra w cen­
trum miasta , P O S Z U K I W A N E . Oferty 

do „Republiki" pod. „Front". 

3 -POKOJOWE mieszkanie, | I I p. front 
wszelkie wygody, Gdańska 27 do wy­
najęcia. 

O D D A M pokój duży z oddzieliłem *e j 
ściem, wszelkie wygody, używalnością 
telefonu, Żeromskiego 46, m- 7 fr. _JS 
4 LUB 5-clo pokojowe mieszkanie }J 
wszelkiemi wygodami do wynajeCl?-
Wiadomość u gospodarza, ul. Zam eK 
hofa 4, tel. 153-63. * 

Pokoi 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyi".', 
niein. Nawrot 2. I I I brama, front " 
oiętro. m. 31. telefon 124-03. 

SŁONECZNY jednookienny umeulo; 
wany pokój do oddania, Gdańska 3> 
dozorca wskaże. 
DO W Y N A J Ę C I A duży słoneczny po­
kój z telefonem i z całkowitem utrzy* 
maniem lub bez, ul- Piotrkowska 40. 
m. 21, lewa oficyna. 
SALA FABRYCZNA szed o przestrze­
ni 424 in2 z urządzeniem parowego 
ogrzewania 1 transmisji oraz z połą­
czeniem kablowem do wynajęcia- W i * 
domość u zarządzającego ul. Wólczan-
ska 206/8. 30 
D O W Y N A J Ę C I A od 1 maja 4 pok: 

mieszkanie z wszelkiemi wygodam' 
I I p. oficyna, dozorca wskaże. Al. Koś­
ciuszki 32. 31 
POKÓJ słoneczny ze wszelkiemi wy­
godami i niekrępującem wejściem do 

wynajęcia od zaraz, ul. 6-go Sierpnia 
36, m. 23. 30 

POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany 
frontowy, słoneczny, przy rodzinie 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lub 
bez od zaraz do oddania, al- Legjo-
nów Nr. 65, m. 12 (przystanek train-
wajowy przed brama). 2? 

Druciane ogrodzeni!, p H 
clonkl 1 tkaniny po bardu 
zredukowanych cenach 

poleca llrma 
R u d o l f J U N G 

Łódź, Wólczańska 151, 
lei. 128-97. 

Rok założenia 1894. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami z oddzielnem wejściem i tele­
fonem przy kulturalnej rodzinie do wy­
najęcia. Wiadomość: Wólczańska 62, 
m. 5 — Tel. 142-55. 
D W A pokoje z kuchnią z wygodami, 
frontowe zaraz do wynajęcia, Lipowa 

36. Obejrzeć od g. 12—17-ej 3ł 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z nie­
krępującem wejściem, z utrzymaniem 
lub bez, ul. Zagainikowa Nr. 34 róg Mo­

stowej. 

ZARAZ poszukuję 15 metrowy 
(szlauch) wąż do wody, Tenenbaum, 
Zawadzka nr- 39. 30 

4 POKOJE z kuchnią, w s z e l k i m i w y ­
godami na H-im piętrze przy Piotr­
kowskiej Nr. 70 Jo wynajęcia od kwiet 
nia. Dozorca wskaże. ,i0 

POKÓJ umeblowany, nickrępujący dla 
samotnego pana do wynajęcia, Kil'ń-
skiego 30, m. 21. 30 i 

Posady 

T E C H N . DENT. Adela Krotowska & 
długoletnia pracownica lekarza deti'' 
J. Kleszczelskiego poszukuje prac* 
Przejazd 36, tel, 265-32, lewa ofic I j - ' 
P O S Z U K I W A N E podręczne do męsk'5 

go krawca spodni, Ch. Szarfer, Pils(jj 
skiego 49, m- 38. . J! 

Z Ł O T Y C H 500 I więcej D A M 
ZA W Y R O B I E N I E M l POSADY 
biurallsty, Inkasenta. Znam tka­
ctwo, administrację, sprawy po­
datkowe i ubezpieczenia społe­
czne — Oferty sub „Posada" * ' 

adm. „Republiki", 30—2 

AGENT energiczny, inteligentny, w P

h 

wadzony w sklepach kolonjalny c"' 
składach aptecznych poszukiwani' 
Zgłosić się Moniuszki 1, m. 5 front 1 hj 
od 10—12. 

A G E N T Ó W portretowych na dotyc'^ 
czas niebywałych warunkach P ° f z u n e . 
Je Zakład Portretowy Semi-Email , 
nesans". Kielce. Focha 14. N o w o ^ 
niebywale. Żądajcie nrospektów._^--

W Y C H O W A W C Z Y N I uczciwa, sum' 6 '! 
na potrzebna do dwojga dzieci IP ; 
4 lata). Zgłaszać sie ze świadectwa 
Andrzeja 28, m- 4. I piętro. .--

ANGIELSKIEGO konwersacji I liter3, 
tury udziela rutynowany nauczyć^; 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po_ p t L 
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